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Na inaugurację roku szkolenia partyjnego

Wystąpienie
Jana Szydlaka w Katowicach

13 bm. śląsko-zaglębiowska organizacja partyjna rozpoczę­
ła nowy rok szkolenia ideologicznego. Z okazji tej odbyło się 
w Katowicach spotkanie aktywu szkoleniowo - propagando­
wego. Uczestniczyli w nim sekretarze komitetów miejskich i 
powiatowych wielkich zakładów pracy, wykładowcy i lekto­
rzy. W spotkaniu wziął udział członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak.

-Otwierając spotkanie I sekre
tar z KW PZPR Zdzisław
Grudzień podkreślił, iż inaugu 
racja nowego roku szkolenia 
partyjnego odbywa się w waż 
nym okresie przedzjazdowej 
kampanii, gdy prace przygoto 
wawcze do zjazdu są już dale 
ko zaawansowane. Prz?d akty 
wem szkoleniowym stoją obec

nie duże, niełatwe zadania — 
pogłębiania i wzbogacania pra 
cy ideologicznej w oparciu o 
bogatą treść przedzjazdowej 
debaty. Od tego, w jaki spo­
sób sprostamy tym zadaniom, 
będzie zależeć tempo naszego 
rozwoju i przemian- zachodzą­
cych po VII i VIII Plenum KC.

W czasie spotkania dłuższe

o

W dyskusji przedzjazdowej
nie zabraknie głosu ludowców

Wypowiedź prezesa NK ZSL Stanisława Gucwy
Na wrześniowym Plenum KC PZPR sojusznicze stronni­

ctwa zostały zaproszone do dyskusji nad Wytycznymi „O 
dalszy socjalistyczny rozwój PRL”. Cała nasza organizacja 
czuje się tym zaproszeniem usatysfakcjonowana — oświad­
czył prezes Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego Stanisław Gucwa w rozmowie z dziennika­
rzem PAP.
Wytyczne są wydarzeniem 
podstawowym znaczeniu dla

go wykorzystania rezerw, do
bardziej racjonalnego gospo­
darowania środkami produk-

Zakończenie rozmów

Powstała Rada 
Polonii Brytyjskiej

W Londynie została utwo­
rzona Rada Polonii Brytyj­
skiej. Rada jest organem o 
charakterze społecznym i sku 
pia na zasadzie federacyjnej 
różne organizacje Polonii an­
gielskiej kultywujące związki 
z krajem. Jednym z naczel­
nych celów Rady jest podtrzy 
manie i pogłębienie tych związ 
ków we wszystkich dziedzi­
nach życia narodowego.

We władzach Rady znaleźli 
się znani działacze ruchu po­
lonijnego w W. Brytanii: Hen 
ryk Archutowski — przewod­
niczący Prezydium, Tadeusz 
Korycki — prezes zarządu o- 
raz Adam Krajewski i Jerzy 
Rąbalski, — wiceprezesi.

przemówienie wygłosił 
Szydlak (skrót podajemy 
stronie drugiej).

Jan 
na

W środę J. Szydlak zwie­
dził m. in. teren budowy mi- 
krohuty w Strzemieszycach- 
wydział rur spiralnie spawa­
nych w Hucie „Ferrum" oraz 
fabrykę silników elektrycznych 
małej mocy „Silma" w Zagó­
rzu. (PAP)

naszego kraju i dlatego w dy 
skusji nad nimi staramy się 
wykorzystać bogate doświad­
czenia jakie zgromadził ruch 
ludowy w ciągu 77-letniej 
swej działalności w Polsce o- 
raz wiedzę, doświadczenie i 
patriotyzm całej 430-tysięcz- 
nej rzeszy członków naszego 
Stronnictwa.

W oparciu o opinie, postula­
ty i propozycje naszych ogniw 
organizacyjnych przygotowu­
jemy stanowisko ZSL wobec 
problemów naszego życia go­
spodarczego, społecznego i po 
litycznego i stanowisko to 
przedstawimy do decyzji mię-

wych. Niewątpliwie korzystny 
klimat dla szczerej i zaanga­
żowanej dyskusji nad Wytycz 
nymi na VI Zjazd PZPR wy­
tworzyły, wspólnie podjęte 
przez PZPR i ZSL, a następ­
nie i przez rząd, decyzje stwa 
rzające nowe, o wiele lepsze 
możliwości rozwoju moderni-

cji i podniesienia 
ści nakładów na i

Zamierzamy w 
kadzie listopada 
Plenum NK ZSL, 
przedyskutujemy 
wnioski, postulaty

efektywno- 
rolnictwo
ostatniej de 
br. zwołać 
na którym 

wszystkie 
’ i opinie na

zacji specjalizacji rolnej
przy równoczesnym zabezpie­
czeniu jej opłacalności dla pro 
ducentów’.

Jest zrozumiałe, że jeśli cho 
dzi o Wytyczne, to w środowu

szej organizacji wynikające ze 
wspomnianej dyskusji. Prze­
prowadzimy ich analizę a jej 
rezultaty przedstawimy Biu­
ru Politycznemu KC PZPR ja­
ko stanowisko ZSL do spraw 
wynikających z dokumentu 
„O dalszy socjalistyczny roz­
wój PRL”.

Jesteśmy całkowicie zgodni 
ze stanowiskiem PZPR, że pro 
wadząc dyskusje nad Wytycz-

sku wiejskim, a więc przede nymi trzeba równocześnie na

Sadata w Moskwie
W środę na Kremlu zakoń­

czyły się rozmowy Leonida 
Breżniewa i Aleksieja Kosy­
gina z Anwarem Sadatem, 
przebywającym w -Związku 
Radzieckim z wizytą oficjal­
ną.

W środę ogłoszono w Moskwie 
wspólny radziecko-egioski komu­
nikat.

Związek Radziecki — głosi m. 
in. komunikat — potwierdził. iż 
..w dalszym ciągu bedzie udzielał 
Egpitowi i innym krajom arab­
skim wszechstronnej pomocy i po 
parcia w ich sprawiedliwej wal­
ce z imperialistyczna agresja Izra 
ela”.

Biorac pod uwagę niebezpieczną 
sytuacje na Bliskim Wschodzie, 
która powstała w wyniku agre­
sywnej polityki Izraela, obie stro­
ny wymieniły poglądy na temat 
podjęcia dalszych wspólnych kro­
ków w walce o likwidacje skut­
ków agresji izraelskiej i zapew­
nienie sprawiedliwego pokoju i 
bezpieczeństwa w tym rejonie .U- 
zgodniono zwłaszcza posunięcia, 
których celem fest dalsze umoc­
nienie siłv militarnej Egiptu.

Sadat opuścił w środę po 
południu Moskwę, udając się 
do Damaszku, gdzie spotka 
się z prezydentem Syrii Asa- 
dem. (PAP)

dzypartyjnych państwo-

Czyn zjazdowy Wielkopolan

wszystkim w szeregach nasze­
go Stronnictwa •— główną u- 
wagę wzbudziła szczególnie ta 
ich część, w której określa 
się zamierzenia gospodarcze, 
w tym także w dziedzinie rol­
nictwa na najbliższe pięciole­
cie oraz sprawy pogłębienia 
demokracji socjalistycznej. W

Z wizytą w Poznańskich 
Zakładach Wyrobów Korkowych

Wytycznych sformułowano

Echa zapowiedzi 
wizyty Nixona w ZSRR

Zapowiedziana na maj przy­
szłego roku wizyta prezydenta 
USA Nixona w Moskwie wywo 
łała żywą reakcję na całym 
świecie. Wiadomość o podróży
Nixona znalazła 
na czołówkach 
świata.

Informację na 
dała cała prasa

się w środę 
prasy całego

ten temat po 
moskiewska.

Prasa paryska nadaje wielkie 
znaczenie tej wizycie, komen­
tatorzy podkreślają jej donio­
słość.

Gaullistowski dziennik „la 
Nation" stwierdza, że porozu­
mienie między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjednoczo 
nymi jest warunkiem pokoju 
na świecie. Prawicowa „Auro­
rę" przyznaje. że po zimnej 
wojnie w latach pięćdziesią­
tych i „pewnym polepszeniu 
klimatu w następnym dziesię­
cioleciu" obecnie rozpoczyna 
się trzeci akt. który — być mo 
że — zostanie kiedyś nazwany 
„erą wielkich negocjacji".

Ten sam temat znalazł się 
na czołówkach prasy londyń­
skiej. „Times" wskazuje na wa 
ge jaką przywiązują do polity 
ki odprężenia między wscho­
dem i zachodem przywódcy 

rs dzieccy.
Zapowiedź wizyty Nixona 

jest nie tylko przedmiotem ko 
mentarzy prasęwych, ale także 
wypowiedzi oficjalnych rzecz­
ników' rządowych.

Rząd wioski wyraził zadowo 
lenie z zapowiedzianej podró­
ży Nixona, nazywając ją waż­
nym krokiem w kierunku odpre 
żenią między Wschodem a Za 
chodem. (PAP)

Lanusse w podróży
Prezydent Argentyny, Ale- 

jandro Lanusse udał się w śro 
de z 5-dniową wizytą do Peru 
i Chile. W trakcie wizyt prze­
prowadzi on rozmowy z prezy 
dentem Peru. Upyarado w Li 
mie i z prezydentem Chile. 
Allende w Antofagasta. (PAP)

Aby się przekonać, jak przebiega realizacja czynów pro­
dukcyjnych i społecznych podejmowanych z okazji VI Zjazdu 
PZPR odwiedziliśmy Poznańskie Zakłady Wyrobów Korko­
wych. W trakcie naszej wędrówki po halach produkcyjnych 
rozmawiamy z pracownikami szeregu wydziałów. Oto co o
przebiegu czynów mówią:
Edward Kaczmarek — I se-

kretarz KZ PZPR: Podję-
liśmy zobowiązania realne do 
wykonania. Nie chodzi nam o 
efekciarstwo, lecz o to aby wy-

Zmielony produkt będziemy 
mogli sprzedać pokrewnym za 
kładom w Grudziądzu, zwolni 
się również część wiaty dotych­
czas blokowanej przez worki z

konać to do czegośmy się zo- ^odpadami1. Jakie będą korzy- 
’ ' ’’  '— -m— śei'? Dość powiedzieć, że sambowiązali1. Przystąpiliśmy np.
do wykonania 9 min. korków 
stożkowych zamiast cylindro­
wych. Pozornie wydawałoby 
się, że to jedynie zwykła zamia 
na asortymentu. Tymczasem 
wyprodukowanie korków stoż­
kowych jest bardziej praco­
chłonne (przybywa jedna ope-
racja), a ponadto wychodzi 
przeciw zapotrzebowaniu 
szych odbiorców’. Na razie 
ramy się jak najwydajniej

na- 
na- 
sta- 
pra

cować na dwie zmiany. Gdyby 
to jednak było za mało urucho­
mimy również trzecią zmianę, 
To zobowiązanie musi być wy­
konane!

Regina Studzińska (Oddział 
IB. sprzęt ratunkowy): — My 
również już realizujemy zobo­
wiązania. Podjęłyśmy się (pra­
cują tu same kobiety) wypro­
dukować jeszcze do końca br. 
2 000 nowych kamizelek ratun­
kowych KR-70. Produkcję tę 
pierwotnie zakład miał rozpo­
cząć dopiero w przyszłym ro­
ku. We wrześniu, wykonałyś­
my 200 sztuk kamizelek. W na 
stępnych miesiącach chcemy 
robić po 600 sztuk tych kami­
zelek. Zmiana asortymentu wy 
maga szkolenia w celu naby­
cia wprawy w produkcji, stąd 
i ten okres jest dla nas dość 
trudny.

Mieczysław Szymkowiak 
(warsztat mechaniczny): — Zo_ 
stajemy po godzinach pracy, 
aby zbudować ze starych zde­
zelowanych części kruszarkę 
do odpadu korkowego i jego 
przemiału z polietylenem. Nasz 
zespół (Marian Zięta, Jerzy 
Karaś, Kazimierz Maćkowiak) 
chce czyn ten zakończyć do 15

worek kosztuje około 60 zł. 
Zyski będą więc spore.

Edward Boniecki (kierownik 
produkcji). — Na oddziale pod 
kładek suberytowych postano­
wiono wyprodukować 20 min. 
sztuk tego produktu ponad 
plan. Jest to tym cenniejsze 
zobowiązanie, że co roku im­
portujemy 300 min. tych pod­
kładek. Niebawem również u- 
ruchomimy dodatkową napy- 
charkę do formowania lasek 
suberytowych. Dzięki temu 
być może uda się nam wypro­
dukować tyle podkładek, aby 
można było zrezygnować z ich 
importu. Czyny społeczne? Po­
rządkowaliśmy już zakład, a w 
przyszłą niedzielę pracować bę 
dziemy w Parku Tysiąclecia. 
W czynić uczestniczyć będzie 
170 naszych pracowników. Każ 
dy z nich przepracuje po 6 go­
dzin. (map)

bardzo ambitne zadania dla 
rolnictwa. Szczególnie wysoko 
musi wzrosnąć produkcja mię 
sa, mleka oraz pasz. Zgadza­
my się z tymi założeniami, bo 
wiem również uważamy, że 
postawienie takich wysokich 
zadań wynika z właściwego 
potraktowania kwestii zaopa­
trzenia naszego społeczeństwa 
w żywność, a także realistycz­
nej oceny możliwości produk­
cyjnych rolnictwa, które ule­
gają istotnemu zwiększeniu w 
wyniku lepszego wyposażenia 
w środki produkcji, zabezpie­
czenia właściwych relacji mię 
dzy cenami na produkty rol­
ne a cenami na artykuły ku­
powane przez rolników.

Dla utrzymania potrzebnej, 
stałej równowagi w zaopatrzę 
niu rynku we wszystkie arty­
kuły żywnościowe należało­
by stopniowo dążyć do tego, 
by co najmniej jedną trzecią 
tych ilości mięsa i mleka, któ 
re są potrzebne krajowi, wy­
twarzał socjalistyczny sektor 
rolnictwa. Wydaje mi się, że 
ten cel możemy osiągnąć w 
ciągu 5 — 7 lat. W naszych 
warunkach przez pewien czas 
trzeba byłoby równolegle roz­
wijać tradycyjny i nowoczes­
ny system produkcji zwłasz­
cza zwierzęcej. To, oczywiś­
cie, tylko przykłady spraw, 
które musimy podjąć. Jesteś­
my w trakcie szerokiej dysku 
sji nad Wytycznymi a napły­
wające wnioski i propozycje 
wyraźnie zmierzają do lepsze-

bieżąco usuwać z naszego ży­
cia, to co hamuje procesy roz­
wojowe, co przeszkadza w u- 
trwalaniu więzi władzy lu­
dowej- ze społeczeństwem. Nie 
możemy — i w zakresie działą 
nia ZSL — nie będziemy tole­
rować biurokratycznych na­
warstwień, które zamazują 
odpowiedzialność ludzi za po­
dejmowane decyzje, za prze­
wlekłe, niedbałe załatwianie 
spraw.

Musimy doprowadzić do u- 
powszechnienia zasady, że każ 
de usprawnienie, każdy wnio­
sek służący celom społecznym, 
będzie wnikliwie rozpatrzony, 
a autorzy otrzymają należną 

satysfakcję. (PAP)

Wybór dalszych 
delegatów

Wczoraj w woj. bydgoskim, 
gdańskim, krakowskim, lu­
belskim,, w Łodzi i woj. wro­
cławskim odbywały się dalsze 
konferencje partyjne zwołane 
przez te organizacje działają­
ce w ważnych działach gospo­
darki narodowej, które upo­
ważnione są do bezpośrednie­
go wyboru delegatów na VI 
Zjazd PZPR.

Do wtorku włącznie tą dro­
gą mandaty otrzymało 177 do 
świadczonych działaczy.

PAP

Debata generalna w ONZ - zakończona
W środę na XXVI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ zakoń­

czyła się debata generalna. Była to pierwsza od wielu lat de­
bata podczas której przedstawiciele 116 państw w sposób tak 
jednoznacznie pozytywny ocenili tendencje odprężeniowe w 
Europie.

Niezależnie od regionów, jakie reprezentowali oraz wła­
snych ekonomicznych i politycznych interesów, które deter­
minowały ich przemówienia, wyrazili uznanie dla wysiłków 
podejmowanych przez kraje europejskie, poszukujące real-
nych rozwiązań prowadzących do rozszerzenia 
i utrwalenia pokoju.

Według zgodnych ocen obserwatorów ONZ, ta 
tendencja, widoczna w wielu przemówieniach, w

współpracy

pozytywna 
sposób wy-

raźny odzwierciedla nasilające się dążenie na świecie do po­
rozumienia i łagodzenia sporów międzynarodowych.

Wbrew próbom niektórych państw zachodnich zmierzają­
cych do odpolitycznienia ONZ, debata generalna na sesji by­
ła przykładem wiązania nadziei na dalszy, przyspieszony po­
stęp ekonomiczny i społeczny z dążeniami do rozwiązania pa­
lących problemów politycznych oraz ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Dlatego też na forum ONZ sprawa zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współpracy rozważana była po 
raz pierwszy już nie w kategoriach „czy przedsięwzięcie tego 
rodzaju jest potrzebne, lecz co należy zrobić, aby je szybko 
zrealizować". (PAP)

bm. Uruchomienie 
będzie miało bardzo 
ozenie dla zakładu 
uda się przemielić

kruszarki 
duże zna- 
Nareszcie 
kilkadzie-

-iąt łnr odpadów? które od kil­
ku lat zalegają pod wiatą.

Goście z Kuby
Na zaproszenie Głównej Kwate­

ry ZHP przybyła do Warszawy 
delegacja Narodowej Rady Pionie 
rów Kuby z przewodniczącym Ra­
dy — Juan Mok Morinem.

Delegacja przebywać będzie w 
naszym kraju ok. 2 tygodni i za 
pozna się z działalnością ZHP. 
Goście zwiedza. Kraków, Wroc­
ław. Poznań i Gdańsk. (PAP)

Ijg 
□SODA

W północnej połowie kraju bę­
dzie zachmurzenie duże, okresa­
mi umiarkowane i miejscami nie­
wielkie opady deszczu. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna od 12 st. na pó) 
nocy do 15 st. w centrum i 20 st. 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków zachodnich i 
północno-zachodnich.

Plenum ZG ZZ Hutników
Wczoraj obradowało w Katowi­

cach Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Hutników. Jego obrady 
poś-więcone były roli i zadaniom 
hutniczych instancji i ogniw związ 
kowych w ogólnopartyjnej i ogól­
nonarodowej dyskusji nad Wytycz 
nymi na VI Zjazd PZPR.

Rozmowy NRD - NRF
W stolicy NRD — Berlinie spe­

cjalny wysłannik rządu bońskie- 
go, Egon Bachr spotkał się w śro 
dę z sekretarzem stanu NRD Mi- 
chaelem Kohlem. Jak się przypu­
szcza rozmowy, będą trwały dwa 
dni. Dotyczą one tranzytu przez 
terytorium NRD z NRF do Berli­
na Zachodniego.

Głos polskiego kardynała
W środę na obradującym w Wa 

tykanie synodzie biskupów prze- 
mawiał m .in. kardynał metropo­
litą krakowski Karol Wojtyła. Za- 
iał sie on sprawa współpracy mie 
dzy duchownymi a św-ieckimi ka-

tolikami. wskazując. że ich zada­
nia choć różne wiażą się ze sobą. 
W końcowej części wystąpienia 
kardynał Wojtyła wskazał na zna­
czenie dla wsnółczesnych księży 
przykładu Dolskiego franciszkani­
na Maksymiliana Kolbego.

Podróż Kissingera do Pekinu
Według zanowiedzi kół Białego 

Domu, doradca prezydenta Nixo-

RAP-RADIO-INF. WŁTEl EFONEM 
RADpiNE

. wm-iaJNE^’ pap

na d/s polityki zagranicznej, dr 
Henry Kissineer. odleci do Peki­
nu prawdopodobnie ood koniec 
bieżącego tvgodnia. ąbv doprowa­
dzić do końca przygotowania zwią 
zane z nlanowana podróżą Nixo- 
na do ChRL.

Ataki rakietowe partyzantów
W Kambodży partyzanci przepro 

wadzili ponowne ataki rakieto-

i

we i moździerzowe na pozycje a- 
merykańskie. Kilku żołnierzy USA 
odniosło rany.

Aresztowania w Irlandii
W Irlandii Północnej aresztowa­

no 15 osób podejrzanych o przyna 
leżność do nielegalnej Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej. Była to już 
druga tego typu akcja policyjna 
w ciągu tygodnia.

Rosną ceny w NRF
W Bonn podano oficjalnie, że 

ceny produktów żywncściow-ych 
wzrosły w Niemieckiej Republice 
Federalnej o 5,4 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego.

Pogrzeb b. premiera CSRS
We wtorek odbył sie w Pradze 

pogrzeb byłego członka KC KPCz 
. premiera CSRS Sziroky’ego. W 
pogrzebie wzięła udział delegacja 
rządu CSRS i władz stołecznvch.



Ogólny wzrost konsumpcji głównym celem działania partii
FW' egoroczna inaugurą- 

n cja szkolenia partyj- 
E nego przypada na 

•*- kulminacyjny okres 
przygotowań do VI 

Zjazdu PZPR. Rozpoczynający 
się rok szkoleniowy spełni 
więc zadanie, jeśli główną je­
go treścią uczynimy progra­
mowe decyzje najwyższego fo 
rum naszej partii.

Ożywczy proces, zapoczątko 
w my decyzjami VII i VIII 
Plenum rozwija się i pogłębia. 
Dziś koncentrujemy uwagę 
na pozytywnych zadaniach, 
które decydują o odbudowie 
więzi partii z klasą robotniczą 
i narodem oraz o zdynamizo­
waniu dalszej budowy socja­
lizmu w bezpośrednim intere­
sie człowieka pracy.

Bezsporny dorobek obecnego 
roku daje nam wszelkie pod­
stawy, aby odrzucić demobili- 
zujący, jałowy pesymizm w 
ocenie naszych szans i możli­
wości Dowodzi on zarazem, a 
znajduje to potwierdzenie w 
dyskusji przedzjazdowej, jak 
powszechne jest przekonanie, 
że stać nas na więcej. Dlatego 
odrzucamy również pustosło­
wie i lakiernictwo, które jedy 
nie utrudnia wyzwalanie re­
zerw i usuwanie przeszkód.

Powracamy w ten sposób 
do leninowskiej dyrektywy, 
która od partii nowego typu 
w maga wielkiej dociekliwo­
ści w badaniu zjawisk i pro­
cesów społecznych, odwagi w 
ujawnianiu i usuwaniu błędów 
i słabości, konsekwencji w wal 
ce z subiektywnymi przeszko­
dami na drodze do socjalizmu.

Takie działanie — to podsta 
wowy warunek mocnej i bez­
pośredniej — chciałoby się 
pcwiedzieć — serdecznej wię­
zi z towarzyszami walki i 
pracy, z klasą robotniczą i ca 
łym społeczeństwem, podsta­
wa kierowniczej i służebnej 
zarazem wobec narodu*funk- 
cji partii.

W tej więzi tkwi istotna 
gwarancja niedopuszczenia 
do nawrotu dawnych błędów, 
a zarazem odpowiedź na pyta 
nie, które niekiedy słyszymy: 
czy to, co dobre w obecnej po 
lityce, nie przeminie, czy aby 
praca partyjna i państwowa 
nie wróci po pewnym okre­
sie w łożysko dawnych me­
tod? Odpowiadamy z całym 
przekonaniem, w mocnym po­
czuciu odpowiedzialności: my 
od realizacji słusznej polityki 
nie odstąpimy, my się nią nie 
zmęczymy.

BĘDZIEMY PORZĄDKOWAĆ 
GOSPODARKĘ

I ŻYCIE SPOŁECZNE

Będziemy z robotniczą wy­
trwałością, jak komunistom 
przystało, porządkować gospo­
darkę i życie społeczne, bada­
jąc rezultaty naszych działań 
i korygując to, co bę­
dzie korekty wymagało. Myli 
się zatem, kto sądzi, że potra­
fi przeczekać obecny okres, by 
nadal trwać w gnuśności my­
ślenia i wygodnictwie działa­
nia, w minimalizmie celów i 
plyciznie metod.

Jest sprawą partii i społe­
czeństwa — oceniać jak pra­
cuje Biuro Polityczne i Korni, 
tet Centralny, Sejm i rząd, jak 
wykonujemy wolę partii, kla­
sy robotniczej, narodu. Nowa 
treść i nowe ujęcie Wytycz­
nych na VI Zjazd, nowy spo­
sób prowadzenia przedzjazdo­
wej dyskusji wynikają z prze­
konania, że największą siłą 
partii i kraju jest zbiorowa 
mądrość i doświadczenie oraz 
zbiorowa wola działania. Po­
sługując się wskazaniami 
marksizmu-leninizmu chcemy 
tę mądrość i wolę w pełni uru 
chomić i wykorzystać. VI 
Zjazd będzie wielkim krokiem 
w tym kierunku.

Obecna polityka partii sta­
nowi nie statyczne, lecz 
dialektyczne, krytyczne uogól­
nienie dotychczasowego dorob 
ku Polski T,udowej. Odrzuca­
jąc wszystko, co okazało się 
nieprzydatne, a czasem szkod­
liwe, partia kontynuuje i roz­
wija wszystkie twórcze, po­
twierdzone w życiu wartości 
i formy swego działania. Nie 
spadła ta polityka’z nieba, nie 
narodziła się nagle. Stanowi 
ona w istocie sumę naszych
iHm”” । umil
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowa’ Zbilut Sęk.
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Skrót przemówienia Jana Szydlaka w Katowicach
społecznych doświadczeń, wnio 
sków i przemyśleń.

Istotą programu, który w o- 
parciu o dorobek realizacji po 
lityki VIII Plenum kształtuje­
my w dyskusji przedzjazdo­
wej, jest zdynamizowanie spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski Ludowej, zapewnienie, 
by był on szybki i harmonij­
ny, co powinno umożliwić po­
ważne przyrosty dochodu na­
rodowego w skali rocznej i 
wieloletniej.

Wszystkie wątki obecnej po 
lityki i wynikającego z niej 
działania zwrócone są bezpo­
średnio ku człowiekowi pracy. 
Ich słuszność polega na tym, 
że zadania te tworzą zarazem 
mocne dźwignie przyspieszeń 
dla budowy socjalizmu, zdyna 
mizowania całego rozwoju kra 
ju.

Dziś każdy może z całym 
przekonaniem powiedzieć: u- 
jawnianie i wykorzystywanie 
rezerw będzie bezpośrednio i 
w sposób odczuwalny rzuto­
wać na poprawę warunków 
życia. Oto dlaczego potrzebny
nam jest ogólnonarodowy

KAŻDEMU WEDŁUG PRACY
Mówimy dziś o problemach 

społeczno-gospodarczych, o roz 
woju społeczno-gospodarczym. 
Jest to zasadniczą konsekwen 
cją przemyśleń i przewarto­
ściowań, dokonanych pod 
wpływem naszych doświad­
czeń. Cele gospodarcze nie po 
winny występować samoistnie, 
w oderwaniu od efektów spo­
łecznych, które chcemy za ich 
pośrednictwem uzyskać. W każ 
dym działaniu na froncie gos­
podarczym musi przebijać 
świadomość socjalistycznych 
celów społecznych.

W poprzednich latach na po 
lityce gospodarczej odciskało 
się domniemanie, że takie ka­
tegorie ekonomiczne, jak kon­
sumpcja czy płace — to cię­
żar, swoista dolegliwość, którą 
należy wymijać bądź ograni­
czać. Dziś, w ujęciu VIII Ple­
num i Wytycznych na VI 
Zjazd, wzrost konsumpcji — 
to ważny i niezbędny czynnik 
wzrostu gospodarczego, stymu 
lujący wzrost produkcji, po­
stęp techniczny i organizacyj­
ny oraz zwiększanie wydajno-

ruch na rzecz prawdziwie „do 
brej roboty”, śmiałej myśli 
nowatorskiej i zdyscyplinowa 
nego, odpowiedniego działa­
nia.

Powiadamy, że działamy w 
warunkach rewolucji nauko­
wo-technicznej. Nie oznacza 
to — wbrew niektórym uprosz 
czonym sądom — osłabienia 
roli czynnika społecznego za­
angażowania. twórczej myśli 
i wysoko kwalifikowanej pra­
cy ludzkiej, lecz wydatnie 
zwiększoną, wręcz zwielokrot 
nioną rolę tego czynnika. Pry 
mat świata ludzi nad światem 
rzeczy jest zasadą socjalizmu.

Doskonaląc system marksi­
stowsko-leninowskiego ksztal 
cenią członków partii, będzie 
my stopniowo obejmować nim 
również te nowoczesne ele­
menty ekonomii i socjologii, 
nauk o pracy i sprawnej or­
ganizacji. które nabierają dziś 
rosnącego znaczenia. Osiąga­
nie nowoczesnych parame­
trów działania musi w Polsce 
przebiegać na różnych szczeb­
lach i z różnych punktów 
wyjścia, począwszy od elemen 
tarnych założeń postępu rolni 
czego, elementarnych zasad 
dobrej roboty i sprawnej or­
ganizacji oraz powszechnego 
wdrażania prostych i stosun­
kowo tanich osiągnięć nauki i 
techniki — aż po wypracowa-

talnej dla marksizmu tezy o 
wzajemnym oddziaływaniu by 
tu i świadomości, raz to zagę­
szczając czarny pesymizm w 
duchu „ogólnej niemożności”, 
innym zaś razem pod pozorem 
obrony zagrożonej ponoć god­
ności narodowej usprawiedli­
wiając wszystkie nasze wady 
i słabości.

Ale jest faktem, iż społeczeń 
stwo nasze jest w swej masie 
dociekliwe i krytyczne, obda­
rzone właściwością żywego re­
agowania na sprawy publicz­
ne, uwrażliwione i czujne na 
to, co się wokół dzieje, ale za 
razem nie zaprawione w suro 
wej dyscyplinie, jakiej od każ 
dej społeczności wymaga czas

roli we współgospodarzeniu 
krajem i osobistej odpowie­
dzialności za rezultat pracy i 
za to, co się wokół dzieje.

Z pełnym zaufaniem apelu­
jemy o taką postawę do na­
szych bezpartyjnych towarzy­
szy pracy. Państwo, jego insty 
tucje i aparat, cały mecha­
nizm ustroju powołany jest po 
to, by służyć społeczeństwu, 
realizować jego wolę, wynika 
z tego konieczność, by w od­
niesieniu do państwa i jego in 
stytucji, do gospodarki naro­
dowej — słowa „moje”, „na­
sze” nabrały konkretniejszej, 
o wiele bardziej obowiązują-
cej treści.

nie wdrażanie rozwiązań

dzisiejszy niedostatecznie
wdrożone do sprawnego współ 
działania w dużych kolekty­
wach. Jest dla partii sprawą 
wielkiej wagi, w jaki sposób 
na te cechy spojrzymy, jak do 
nich podejdziemy.

Pojmując po leninowsku sa­
mą istotę socjalizmu, chcemy 
w tej polskiej wrażliwości i kry 
tycyzmie, ruchliwości myślenia, 
niechęci do schematów i skos 
tnień, skłonności do dyskutowa 
nia — widzieć wielki i cenny 
kapitał współgospodarzenia i 
współodpowiedzialności. Minio 
ny okres pozostawił ślady, któ 
rych usunięcie wymaga wzmo 
żonego oddziaływania dobrych 
doświadczeń, mobilizujących
impulsów ideowych i 
wających treści dnia 
niego.

Tym odważniej, w

przekony 
powszed-

prawd zi-

ści pracy zasadniczy bo-
dziec lepszego gospodarowa­
nia.

Wzrost płac realnych staje 
się w tym ujęciu tym, czym 
być powinien — naczelną for­
mą realizowania zasady „każ­
demu według jego pracy”.

Obecna polityka, nie różni 
się od poprzedniej tym, że 
wielkość przysłowiowej krom 
ki chleba. przypadającej każ­
demu z podziału dochodu na 
rodowego, ma teraz zależeć 
tylko od subiektywnej woli 
partii i rządu. Takiego cudu 
nie ma i nie będzie. Różnica 
polega na tym. że wzrost 
plac realnych i konsumpcji 
czynimy głównym celem na­
szego działania, aby na miarę 
powiększanych wspólnie moż

przodujących w skali między­
narodowej.

Nikt bardziej od partii i 
klasy robotniczej nie jest za­
interesowany w więzi prakty 
ki gospodarczej i społecznej, 
politycznej i państwowej z 
nauką i z uczonymi, w roz­
woju systemu ekspertyz, w za 
pewnieniu dobrze pojmowa­
nej i dobrze wykorzystywanej 
swobody badań naukowych o- 
raz w sprawnym systemie we 
ryfikacji i wdrażania ich wy­
ników. Dlatego nasza polityka 
musi usuwać wszelkie przesz­
kody na drodze pełnego uru­
chomienia potencjału wszyst-

wym zaufaniu do klasy robot­
niczej i narodu powinniśmy dą 
żyć do przekształcenia owych 
twórczych cech społecznych w 
czynnik autentycznej i dobrze 
zorganizowanej aktywności, 
mocne oparcie w walce ze wszy 
stkim, co przeszkadza naszemu 
budownictwu, przede wszyst­
kim zaś z niedowładem dyscy 
pliny i odpowiedzialności.

kich dyscyplin nauki 
skiej.

poi-

liwości zapewnić
czuwalną poprawę
porcjonalną 
lepszej pracy. 

Podaliśmy

do

w
do powszechnej

PARTIA - PARTIĄ 
RZĄD - RZĄDEM

Podjęliśmy pracę nad przy­
gotowaniem projektu kom­
pleksowych zmian w systemie 
planowania i zarządzania oraz 
przebudową systemu admini­
stracji w kierunku sprawności 
i nowoczesności.

Obecnych zadań budowy so 
cjałizmu nie można zrealizo­
wać bez sprawnej, wysokowy 
dajnej administracji, bez do­
brze działających organów 
państwowych, mocno powią­
zanych z ogniwami przedsta­
wicielskimi i z samorządem 
oraz poddanych stałej kontro­
li społecznej. Nie osiągniemy 
tego, jeśli ogniwa państwowe 
i administracyjne, rady naro­
dowe. zjednoczenia i dyrekcje 
nie wejdą -w swą właściwą ro­
lę, jeśli nadal będą dublowa­
ne i wyręczane, poddawane cią 
głym ingerencjom, wyklucza­
jącym egzekwowanie na dłuż­
szą metę odpowiedzialności

zależy rozmiar polskiego wkła­
du w praktyczną realizację za 
łożeń internacjonalizmu socja­
listycznego, które stanowią nie 
złomną wytyczną działania na 
szej partii. Ostatnie miesiące 
przyniosły znaczne i owocne 
ożywienie naszych kontak­
tów i naszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, CSRS, 
NRD i innymi państwami so­
cjalistycznymi oraz bratnimi 
partiami w różnych częściach' 
świata.

Wielkie treści ideowe soju­
szu polsko-radzieckiego, doro­
bek coraz ściślejszego i efek­
tywniejszego współdziałania 
naszej partii z wielką partią 
leninowską, korzystania z in­
spiracji i doświadczeń KPZR, 
która jako pionier nowych 
dróg rozwoju społecznego prze 
wodzi dziś dziełu budowy ko­
munizmu — to tematyka, któ­
rą powinniśmy coraz głębiej 
ujmować i coraz szerzej upo­
wszechniać.

Dokonane przez VII i VHI 
Plenum otwarcie nowych per­
spektyw, powszechna nad nimi 
przedzjazdowa dyskusja, naj­
ściślej związana ze wzmożo-
nym działaniem oznacza

za jasno określone zadania.

stałą, od­
życia, pro- 
rezultatów

Wytycznych 
wiadomości,

że dziś każdy procent podwyż 
ki płac realnych wymaga po­
krycia dodatkową dostawą 
potrzebnych ludności artyku­
łów spożywczych za 2 mld. zł, 
artykułów przemysłowych za 
2,3 mld i usługami za około 
700 min. Uczyniliśmy to, aby 
unaocznić każdemu, jakiego
wkładu 
maga 
wzrostu 
18 proc.

wspólnej pracy wy- 
wykonanie zadania 
realnych płac o 17—

Natrafiać będziemy na nie­
jedne trudności i niekorzyst-
ne okoliczności wskażę
chociażby na tegoroczną suszę 
wymagająca zwiększonego im 
portu zbóż pastewnych, w ce­
lu utrzymania wysokiego po­
ziomu hodowli. Nie dramaty­
zujemy tych trudności, lecz 
wspólnie szukamy sposobów 
ich przezwyciężenia tak, by 
poprawę życia uczynić stałą 
tendencją naszego rozwoju.

Świadczy o tym suma ok. 
54 miliardów złotych, o którą 
już w tym roku podnoszą się 
dochody ludności. Nie zama­
zując trudności możemy po­
wiedzieć. iż generalnie udało 
się nam nie tylko doraźnie po­
kryć tak znaczny wzrost si­
ły nabywczej, lecz również 
stworzyć o wiele' mocniejsze 
przesłanki trwalej równowagi 
rvnkowej. Powstałe jednak py 
tanie — czy wszyscy i wszę­
dzie czvnia iuż wszystko, aby 
współdziałać w osiąganiu te­
go głównego celu nolityki spo 
łeczno-gospodarczej.

MŁODOŚĆ -
CZYNNIK PRZYSPIESZENIA 

NASZEGO ROZWOJU
Znaczna część sił, z którymi 

wchodzimy w nowy okres bu­
dowy socjalizmu — to wiel­
kiej liczebności roczniki „wy­
żu demograficznego”.

To prawda, że gospodarka 
nasza musi podjąć równocześ 
nie niełatwe zadanie: osiąg­
nięcia szybszego wzrostu real­
nych płac już zatrudnionych i 
stworzenie prawie 2 milionów 
nowych miejsc pracy.

Najważniejszym jednak jest 
to, że nie odczuwamy braku 
rąk do pracy i z tego powodu 
nie musimy ograniczać tempa 
wzrostu gospodarczego — czy 
zawężać front naszego działa­
nia.

Uczynić z owego wielkiego 
bogactwa narodowego jakim 
jest 3,5 miliona młodych oby­
wateli Polski wchodzących w 
wiek produkcyjny w bieżącym 
5-leciu istotny czynnik przy­
spieszenia naszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego — oto 
zadanie przed rozwiązaniem 
którego stoimy.

Jest to bardzo głęboka w 
swych różnorodnych konsek­
wencjach zmiana poprzedniego 
stanowiska — w pozytywnym, 
serdecznym wobec młodzieży i 
jej spraw kierunku.

Na młodym pokoleniu Pola­
ków spoczywa dziś obowiązek 
pełnego zaangażowania w wy­
korzystanie wieUdej szansy, 
którą tworzymy. 'Zaś nas wszy 
stkich — partię, administraęję, 
organy władzy — obciąża zwięk 
szoną odpowiedzialnością za co 
dzienny kształt rzeczywistości- 
która na młode umysły bezpo­
średnio oddziałuje.

W związku z owym kryty­
cyzmem i wrażliwością mło­
dych, trzeba powiedzieć o do­
konanej zmianie podejścia do 
leszcze jednej zasadniczej spra 
wy. Nie jestem osobiście zwo­
lennikiem historiozoficznych 
dyskusji na temat polskiego 
charakteru narodowego z tego 
powodu, że bardzo łatwo od­
dalają się one od fundamen-

W BEZPOŚREDNIEJ WIĘZI 
- WE WSPÓLNYM DZIAŁANIU
Nie chcę używać wielkich 

słów — obecnej polityce są one 
najmniej potrzebne — ale wie 
rzę, że historycy dobrze ocenią 
okres w którym droga wyjścia 
z głębokiego kryzysu i ogrom­
nych trudności została wytyczo 
na w oparciu o zaufanie do 
robotniczej i narodu — dzięki 
znalezieniu form bezpośredniej 
więzi, szczerej rozmowy, mobi­
lizowania wspólnej troski i 
wspólnego działania.

Jest to głęboki sens naszej 
polityki i — będziemy ją w 
tym tym duchu kontynuować. 
Odpowiada to dyrektywom Le 
nina, który źródło siły socjaliz

Zachowując i doskonaląc wszy 
stkie atrybuty dobrze pojętego 
kierownictwa partyjnego, mu 
simy dążyć konsekwentnie w 
kierunku, określonym zwięźle 
przez tow. Edwarda Gierka: 
aby partia była partią, a rząd 
— rządem.

Musi to znaleźć pełne zasto 
sowanie w naszych wysiłkach 
nad doskonaleniem roli i stylu 
pracy partii w województwie 
i powiecie, dzielnicy i zakła­
dzie pracy, placówce nauko­
wej i instytucji społecznej.

Od właściwego rozwiązania 
naszych domowych problemów

wyjście ze stagnacji intelektu­
alnej, z zastoju ideowego i 
schematyzmu myślowego. We­
szliśmy na szeroki szlak ak­
tywności ideowo-politycznej, 
umożliwiającej rzeczywiste 
współtworzenie myśli i dorob­
ku partii przez jej aktyw i 
masy członkowskie, a także 
przez naszych bezpartyjnych 
towarzyszy pracy. Chcemy z 
nimi dzielić zarówno wpływ 
na wszystkie sprawy kraju, 
jak i wzmożoną odpowiedzial­
ność. W tym żywym ruchu my 
śli, w tym wielkim, a w su­
mie bardzo dla partii i socjaliz 
mu korzystnym kształtowaniu 
poglądów — szkolenie partyj­
ne powinno uczestniczyć na 
miarę nowych potrzeb i no­
wych możliwości. Szczególne 
zaś znaczenie ma dziś praca 
ideologiczno _ wychowawcza 
wśród klasy robotniczej wiel­
kich zakładów. Jest to czołowa 
siła naszego narodu i jego spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
— trzon socjalistycznego poten 
cjału politycznego naszego kra­
ju. '

Na zakończenie J. Szydlak 
życzył wykładowcom szkole­
nia partyjnego w woj. kato­
wickim jak najlepszych efek­
tów w ich służbie partyjnej.

PAP

Trybuna ekonomistów

mu widział świadomości
mas> a od komunistów żądał

Poznańskie Oddziały: Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego, Stowarzyszenia Księ 
gowych w Polsce oraz Towa­
rzystwa Naukowego Organiza­
cji i Kierownictwa zorganizo­
wały wspólną „Wolną Trybunę

w przedsiębiorstwie przemy­
słowym.

W dalszej kolejności przewi­
duje się dyskusję na tematy 
związane z organizacją produk 
cji i usług handlowych, (pch)

umiejętności 
ganizowania 
w człowieku 
i gospodarza

pobudzania i or- 
tego, co najlepsze 

pracy — twórcy 
nowego ustroju.

Dyskusyjną” przed VI 
dem PZPR Inicjatywa 
możliwia członkom tych 
nizacji zgłaszanie uwag

Zjaz- 
ta u- 
orga- 

i opi-
W tym kierunku opracowali 

śmy część Wytycznych, które 
dotyczą całego kompleksu za­
gadnień socjalistycznej demo­
kracji.

Nie ma sprzeczności między 
rzeczywistym wzrostem demo­
kracji i samorządności — a e- 
fektywnym wzrostem dyscypli 
ny społecznej i obywatelskiej. 
Istotą naszej polityki jest dążę 
nie do zdynamizowania obu 
członków nierozerwalnej jed­
ności, którą w socjalistycznym 
społeczeństwie i w leninow­
skiej partii tworzy demokracja 
i centralizm, szczera dyskusja 
i sprawne działanie, ścisłe res­
pektowanie praw i obowiąz­
ków, inicjatywa i dyscyplina.

Koncepcja ta nie ma i nie 
może mieć nic wspólnego z li­
beralizmem, z zacieraniem gra 
nic i kryteriów socjalistycznej 
demokracji. Nikogo z góry nie 
stawiamy poza nawiasem 
wspólnego działania. Kto zaś w 
obecnych warunkach, sprzyja­
jących żywemu udziałowi w 
pracy i dążeniach narodu, sam 
się poza tym nawiasem stawia 
— powinien liczyć się z konsek 
wencjami tak;ej pęstawy.

Oparcie, które partia zdoby­
wa i będzie stale umacniać w 
klasie robotniczej i całym spo­
łeczeństwie, pozwala skutecz­
nie rozszerzać zasięg ofensywy 
ideologicznej socjalizmu.

nil, dotyczących Wytycznych 
na VI Zjazd. Pierwsze takie 
spotkanie odbyło się 7 bm. 
Dyskutowano sprawy poświę­
cone miejscu przedsiębiorstwa 
w nowym systemie funkcjono­
wania gospodarki narodowej. 
Referentem był prezes Zarzadu 
Oddziału Wojewódzkiego PTE 
prof. W. Wilczyński. 11 bm o- 
mawiano natomiast aktualne 
problemy rzemiosła. Referen­
tem był dr Zbigniew Barański, 
dyrektor Izby Rzemieślnicze! 
w Poznaniu.

Kolejne spotkania odbędą się 
14 i 21 bm. Tematem dyskusji 
będą nowe zasady kontroli ze­
wnętrznej i wewnętrznej przed 
siębiorstwa oraz problemy płac

Przed beatyfikacją 
0. M. Kolbego

W środę przybyły do Rzymu 
specjalnymi samolotami „Lo­
tu" pierwsze grupy księży, za­
konnic i świeckich pielgrzy­
mów z Polski, którzy będą u- 
czestniczyć w. wyznaczonych 
na niedzielę 17 bm. uroczysto­
ściach beatyfikacji polskiego 
franciszkanina. Ojca Maksymi­
liana Kolbego.

Łącznie drogą lotniczą przy­
będzie do Rzymu na uroczy­
stości beatyfikacyjne około 
1500 pielgrzymów z całej Pol­
ski. Spodziewany jest też przy 
jazd licznych wycieczek polo­
nijnych z Francji. Belgii, W. 
Brytami. USA, NRF i innych 
krajów. (PAP)

„SPORTS-TOURIST

Obywatel. niezależnie 
przynależności partyjnej i 
znawanego światopoglądu.

od
wy 
po

chodzenia i przeszłości — musi 
być świadom swego miejsca w 
społeczeństwie, swych praw i 
obowiązków, swej osobistej

ZAPRASZA
NA WYCIECZKI TURYSTYCZNE NA TRASACH:

AZJA ŚRODKOWA (Ałma - Ata — Taszkient — Bu- 
chara — Samarkanda)
— przelot samolotem — cena 6.600,-/
LENINGRAD — podróż pociągiem (wagony sypialne) 
— cena 2.060,—;
LWÓW — podróż pociągiem — cena 1.829,—;
BUDAPESZT — podróż pociągiem (wagony sypialne) 
— cena 2)170,—;
DREZNO — podróż pociągiem — cena 1.600,—;
oraz wyjazdy na IMPREZY SYLWESTROWE
BUDAPESZT
LWÓW — BUKARESZT 
— DREZNO — PRAGA

LENINGRAD MOSKWA
BRASOY — BERLIN

;— w cenach od 2.000 do 3.200 zł.
Zapisy: Oddział Poznański, ul. Ratajczaka 44, tel. 591-44.

7957



„Nakłady inwestycyjne na gos 
jodarkę komunalną powinny 
wzrosnąć w bieżącym pięcio 
leciu o 59 proc. Podstawowa 
część tych nakładów powinna 
być przeznaczona na uzbro­
jenie terenów pod budowni­
ctwo mieszkaniowe. W ten 
sposób zostaną stworzone do 
godne warunki dla dalszego 
wzrostu budownictwa mieszka 
niowego w latach 1976-1980“. 
(Wytyczne KC PZPR na VI 

Zjazd).

W
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Podsumowujemy akcję „Głosu4* 
i władz miejskich

Pół roku wspólnej kampanii
Kiedy w końcu marca o- 

głaszaliśmy w wydaniu 
poznańskim „Głosu” wa 

runki wspólnej akcji „Głosu 
Wielkopolskiego” i Prezydium 
RN Poznania, pod wywoław­
czym hasłem: „PORZĄDKU­
JEMY fc*OZNAŃ”, wskazaliś­
my wyraźny cel, do którego 
należy zmierzać — przywrócę 
nie miana miasta najczystsze­
go w kraju. Wprawdzie z gó­
ry zakładaliśmy, że efektu ta­
kiego nie osiągnie się w cią­
gu kilku miesięcy (dodajmy — 
po wielu latach dość widocz­
nej w tym zakresie opieszałoś 
ci), liczyliśmy jednak na prze­
łamanie wpierw oporów tkwią 
cych w instytucjach odpowie­
dzialnych za porządek w mieś 
cie i w całym społeczeństwie.

Apel, z którym — w imieniu 
władz miejskich — zwróciliśmy 
się do przedsiębiorstw produkcyj­
nych, instytucji, organizacji społe 
cznych, młodzieży, a szczególnie 
do naszych czytelników — nie po­
został bez echa. Przeciwnie. Nie­
mal natychmiast posypały się li­
sty, otrzymaliśmy sygnały, gdzie, 
co i jak trzeba uczynić, by nare­
szcie było w Poznaniu czysto i 
schludnie. I tak już było przez 
pół roku, a zatem przez okres, 
który wyznaczyliśmy na kontynu 
cwanie kampanii.

Z satysfakcją więc możemy 
dziękować nie tylko setkom 
czytelników, autorów licznych 
listów i sygnałów nadesłanych 
do redakcji. Słowa podzięko­
wania możemy kierować rów­

nież do licznych komitetówblo 
kowych, zakładów pracy, urzę 
dów i instytucji, wojska oraz 
szkół i organizacji młodzieżo­
wych. Mamy bowiem dość 
przejrzysty obraz tego, co dla 
podniesienia w mieście czysto 
ści i porządku uczyniono. Wła 
śnie dzięki społecznym inicja­
tywom, ofiarnej, rozumnej 
pracy, dzięki przekonaniu o 
słuszności wytkniętego zada­
nia.

Warto w tym miejscu pod­
kreślić, że znalazło się w Poz 
naniu wielu dozorców domo­
wych, którym bliska jest spra 
wa podniesienia czystości wo­
kół powierzonych ich pieczy 
posesji. Trudno tu wymieniać 
wszystkich „zasłużonych” dla 
sprawy. Ograniczymy się do 
wskazania kilku nazwisk tych 
— zdaniem władz miejskich — 
najlepszych: Marii Orzechow­
skiej opiekującej się posesją 
przy ul. Świerczewskiego 92- 
98. Ireny Goździewskiej odpo­
wiedzialnej za posesję przy ul. 
Mickiewicza 9, Teresy Jarębo- 
wskiej, pod której pieczą znaj 
dują się domy przy ul. Przy­
byszewskiego 11-15 i 27-35, 
Leona Napierały z ul. Dzier­
żyńskiego 21 czy Ireny Zbą- 
skiej z ul. Szymańskiego 7. Są 
to bądź dozorcy posesji pry­
watnych. bądź z ADM-ów. Ale 
z grona tych, którzy bez wez­
wań i ponagleń wiedzą, jakie 
są ich obowiązki, często poj­
mowane szerzej niż to wskazu 
ją przepisy czy umowy.

Można obecnie, po pół ro­
ku. mówić, źe trwała, długo­
falowa kampania dała widocz 
ne rezultaty. Trudno zestawić 
pełną listę punktów miasta, w 
których zapanował porządek. 
Oczywiście — w wyniku tro­
ski władz miejskich czy dziel­
nicowych, różnych przedsię­
biorstw, wojska i młodzieży.

Oto przez wiele ’at wskazywano 
na konieczność zlikwidowania 
szpetnych bud i śmietniska na na 
rożniku ulic Świerczewskiego i 
Bułgarskiej. W ramach ogłoszonej 
przez „Głos” kampanii zabrało się 
do tego terenu wojsko- Budy zli­
kwidowano, teren uprzątnięto i na

porządkujemy
leżycie zagospodarowano. Uporząd 
kowano też całą lewą stronę tra­
sy w kierunku lotniska, jako za­
czątek dalszych prac na tym od­
cinku na rok przyszły. Za kilka 
miesięcy cały ten odcinek ma 
zamienić się w aleję kwiatów.

Inny przykład. Wielekroć bom­
bardowaliśmy o uporządkowanie 
pl. Waryńskiego. Dopiero jednak 
w tym roku DZBM Jeżyce oraz 
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni 
zrobił tu, co trzeba. (Niestety, za­
wiodło MPK, które wbrew obietni 
com nie uporządkowało samej pę­
tli tramwajowej).

Generalnie można mówić o 
podniesieniu się stanu czystoś 
ci w takich dzielnicach, jak 
Grunwald i Jeżyce. Wiele tu 
zrobiono, kosztem także wielo 
godzinnej pracy społecznej ko 
mitetów blokowych, mieszkań 
ców, wojska i młodzieży. Sło­
wa uznania wypada dzisiaj 
skierować pod adresem szere­
gu zakładów pracy obu dziel­
nic, które należycie zadbały o 
porządek wokół fabrycznych 
obiektów.

W ponad półrocznej kampa­
nii zwróciliśmy uwagę na wie 
le istotnych spraw. Na liście 
znalazły się się nie tylko uli­
ce i chodniki, trawniki i zie­
leńce. Pisaliśmy o potrzebie

’ szyscy jesteśmy pe- 
yw tentami” — pod takim 

tytułem opublikowa­
liśmy w „Głosie” cykl artyku­
łów poświęconych problemom 
usprawnienia administracji i 
poprawy stylu pracy biur i u- 
rzędów. Informowaliśmy jed­
nocześnie, że Prezydium WRN 
w -az z organami kontrolny­
mi, jak NIK i Prokuratura, 
poddały to ważne społecznie 
zagadnienie wnikliwym ana­
lizom i ocenom. Na ich pod­
stawie opracowany został pro 
iekt uchwały „w sprawie dal 
szego usprawnienia działalno­
ści organów administracji pań 
stwowej w województwie po­
znańskim”. Uchwała ta przy­
jęta została przez Prezydium 
WRN 17 września.

Aby podnieść skuteczność 
działania oraz kulturę urzędo­
wania biur rad narodowych 
oraz podporządkowanych im 
organów administracyjnych, 
uchwała zaleca wprowadze­
nie w życie szeregu uspraw­
nień i zmian organizacyjnych. 
Oto niektóre z nich.

SPŁASZCZENIE 
STRUKTURY

Wyobraźmy sobie, źe do pre 
zydium rady narodowej skie­
rowaliśmy wniosek lub skar­
gę. Dotychczas trafiała ona 
na biurko szefa bądź jego za 
stepcy. Ten zaś kierował ją 
według kompetencji do jedne­
go z kierowników wydziałów. 
Tutaj otrzymywał ją kierow- 
n;k referatu, aby przekazać 
sprawę do zbadania swojemu 
pracownikowi. Ten po jej zba 
daniu przygotowywał propozy 
cję odpowiedzi, którą akcep­
tował (bądź też wnosił po­
prawki) jeden i drugi kierow­
nik. by przekazać ją do osta­
tecznej akceptacji swojemu 
zwierzchnikowi (np. przewod­
niczącemu prezydium). Zanim 
więc sprawa, została załatwio­
na. przebvła długa drogę z 
góry w dół i z powrotem.

POZNAŃ
likwidacji szpetnych elewa | 
cji, zwłaszcza przed sklepami, 
usuwania z chodników i wnę­
trza sklepów zbędnych opako 
wań po towarze, oczyszczenia 
tzw. świetlików przy oknach 
piwnicznych itp. Czy wszyst­
ko udało się wykonać, wszę­
dzie zaprowadzić porządek? 
Na pewno jeszcze nie. Bardzo 
zawiódł tu m. in. handel, któ­
ry nie postarał się np. o po­
gotowie awaryjne właśnie do 
usuwania pustych skrzyń, po­
jemników itp. Nadal zalegają 
one często wnętrza sklepów i 
chodników przed nimi. Dalej 
— już dzisiaj trzeba pomy­
śleć o większym wykorzysta­
niu płytek majolikowych, wy­
kładając nimi tzw. lica mu­
rów. Pozwoli to na stałe utrzy 
mywanie w czystości fasad 
sklepów. Energiczniej też po­
winien reagować na sygnały 
Wydział Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury. Zbyt 
wiele jeszcze widzimy w Pozna 
niu pustych lokali handlo­
wych, zajętych na magazyny, 
składnice, biura, zbyt dużo je

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA

Taki właśnie styl urzędowa­
nia dominował dotychczas w 
naszym aparacie rad narodo­
wych. Wynikało to z określo­
nej struktury urzędów, zwa­
nej oddziałową, lub pionową. 
Cechował ją brak kompeten­
cji, a co za tym idzie odpo­
wiedzialności pracownik? w. 
będących na niższym szczeblu 
urzędniczej hierarchii. Rodzi­
ło to z kolei określone posta­
wy określane mianem aseku- 
ranctwa; po co ryzykować 
skoro można lub trzeba na­
wet w błahych sprawach 
„skonsultować się” o kilka 
szczebli, wyżej?

Inaczej wygląda bieg spraw 
przy tzw. „strukturze płas­

W imię praw dobrych
Wokół uchwały Prezydium WRN

kiej”. W tym wypadku hie­
rarchiczne podporządkowanie 
zostaje mocno ograniczone, u- 
rzędnicy wyposażeni są w o- 
kreślone kompetencje, są zdol 
ni podejmować samodzielne 
decyzje. Sprawy mogą więc 
być załatwiane szybko i spraw 
nie, bez zbędnej biurokratycz­
nej mitręgi.

Uchwała Prezydium WRN zobo 
wiązuje podległe sobie urzędy i 
jednostki administracyjne do 
wprowadzania wszędzie gdzie jest 
to możliwe, takiej właśnie spłasz­
czonej struktury organizacyjnej. 
Uczyniono to już wcześniej w 8 
wydziałach Prezydium WRN; w 
pozostałych zmniejszono liczbę 
oddziałów, likwidując 44 stanowi­
ska kierowników oraz 52 refera­
ty. Dzięki temu stosunek stano­
wisk kierowniczych do pracowni­
czych zmniejszył się z 1:2,9 do 
1:6,3. W wytycznych przekazą- 
nych prezydiom nowalo-'vrh i 
miejskich rad narodowych zale­

, — W Wytycznych KC PZPR na
VI Zjazd partii zwrócono uwa­
gę, m. in. na konieczność poprą 
wy jakości napraw w transpor­
cie, także taboru kolejowego. W 
jakim zakresie wasz zakład przy 
gotowuje się do sprawniejszego 
przeprowadzania remontów?

— Nie łatwo na to odpowie 
dzieć. Problem bowiem jest 
dość skomplikowany. Od lat 
dążymy, by tabor do nas skie 
rowany był naprawiany 
szybko i sprawnie. Chodzi o to, 
by cykle remontów były jak 
najkrótsze. Ale tu nie wystar­
czają same dobre chęci załogi. 
Jesteśmy w kraju zakładem wio 
dącym, jeśli chodzi o napra­
wy lokomotyw i wagonów spa 
linowych. Nadal jednak zmu­
szeni jesteśmy przyjmować roz 
maity tabor. Dużo wprawdzie 
mówi się o konieczności typi­
zacji zakładów naprawczych 
taboru kolejowego w kraju, 
jednak niewiele się w tym 
kierunku czyni. Moim zdaniem 
wprowadzenie typizacji us­
prawniłoby na pewno napra­
wy, nie tylko w naszym zakła 
dzie.

— A jakie w obecnej sytuacji 
są możliwości unikania dłuższych
przestojów taboru, który 
dany jest naprawie?

pod-

— Dążymy do dalszej spe­
cjalizacji poszczególnych bry­
gad. Chodzi o sprawny de­
montaż części, które trzeba wy 
mienić lub naprawić, jak rów 
nież o szybki montaż. Jest to 
wprost nieodzowne przy pro 
wadzeniu napraw tak zwanym

Marceli Tritt: „...Strata to nie 
tylko dla naszego zakładu, lecz 

dla całego kolejnictwa...".
Fot. — K. Przychódzki 

cono likwidację podziału wydzia­
łów na referaty i wprowadzenie 
w to miejsce wieloosobowych sta 
nowisk pracy. Funkcja kierowni­
ka powinna pozostać jedynie w 
wydziałach posiadających powy­
żej 8 etatów.

BEZ ZBĘDNYCH 
ZAŚWIADCZEŃ

Kolejna kłoda leżąca dotąd 
na drodze między urzędem 
a obywatelem, to nadmierna 
liczba zaświadczeń, żądanych 
przez różne instytucje przy 
załatwianiu spraw. Podjęto 
wiec prace mające na celu lik 
widację zbędnych zaświad­
czeń oraz ustalenie wykazu 
niezbędnych. O tym. jak waż 
ne to zagadnienie świadczy 
fakt, że same tylko biura gto 

madzkie wydawały dotąd 111 
różnego rodzaju zaświadczeń. 
W wyniku przeprowadzonych 
ocen i konfrontacji opinii je­
dnostek terenowych okazało 
się, że celowe jest zniesienie 
blisko połowy wydawanych za 
świadczeń, dotyczących takich 
spraw jak rolnictwa, skupu, 
oświaty, PZU i spraw mająt­
kowych.

Uchwała Prezydium WRN 
zobowiązuje więc biura gro­
madzkie oraz .jednostki orga­
nizacyjne prezydiów miej­
skich i osiedlowych rad naro 
dowych do ograniczania żąda 
nych od petentów zaświad­
czeń i opinii, wyłącznie do 
przypadków uzasadnionych 
istotnymi potrzebami.

PRZECIWKO 
.„TWORZENIU PRZEPISÓW" 
Lekarstwem na usprawnia­

nie działania administracji

NASZE ROZMOWY

Sprawa 
nie tylko 

dobrych chęci
Z zawodu jest ślusarzem. 11 lat powojennych przepracował w 

służbie ruchu DOKP. Od 1955 roku zatrudniony jest w 
Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Poznaniu. 

56-letni Marceli Tritt, brygadzista w warsztacie galwanizerń kie­
ruje 11-osobowym zespołem, któremu 7 lat temu nadano tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. Natomiast ten rok przyniósł M. 
Trittowi dwa osobiste sukcesy — z okazji Święta Lipcowego o- 
trzymał Order Budowniczych Polski Ludowej, a niedawno na 

konferencji organizacji partyjnej został wybrany delegatem na 
VI Zjazd partii.

Marcel Tritt z pasją rozprawia na temat problemów zakładu i lu­
dzi w nim zatrudnionych. Sprawy te są mu szczególnie bliskie, 
nie tylko jako pracownikowi ZNTK, lecz także długoletniemu 
działaczowi partyjnemu i członkowi Rady Robotniczej.

systemem potokowym lub ina 
czej — taśmowym. Takie są 
nasze zamierzenia, lecz okazu 
je się, że nie są one proste w 
realizacji. Różne są tego przy 
czyny...

— A najistotniejsza?

— Trudności z częściami za 
miennymi. Dla naszego zakła­
du jest to prawdziwa klęska. 
Otrzymujemy je bardzo często 
nie takie, jakie są aktualnie 
potrzebne. Magazyny niby nie 
świecą pustkami, ale niewiele 
z tego pożytku, jeśli są zapeł­
nione nie tym, co mogłoby 
przyspieszyć naprawy. Sporo 
kłopotu sprawiają nam remon 
ty. lokomotyw sprowadzanych 
z zagranicy. Nie otrzymujemy 
bowiem niezbędnej dokumenta 
cji' uwzględniającej okres zu­
życia poszczególnych części. 
A przecież .,żywotność" niektó 
rych jest dłuższa, innych zna­
cznie krótsza. Nierzadko też 
dzisiaj zamawiane części za­
mienne, zanim do nas dotrą są 
nam już niepotrzebne. Nic 
dziwnego, jeśli części z impor 
tu trzeba dwa lata naprzód za 
mawiać. Przy obecnvm postę­
pie technicznym serie czy ty­
py lokomotyw ulegają całko­
witym przeobrażeniom i to 
szybciej niż przez dwa lata.

— Wobec tego, jak sobie radzi 
de, by uzupełniać brakujące czę 
ści zamienne?

— Jesteśmy zmuszeni do ich 
produkcji. Innego rozwiązania 
na razie nie ma, chociaż nie 

państwowej miało być w prze 
sżłości coraz to bardziej szcze 
golowe instruowanie podleg­
łych jednostek przez wydawa 
nie najróżnorodniejszych prze 
pisów i rozporządzeń, nierząd 
ko wykluczających się nawza­
jem. Ich liczba stała się z cza 
sem tak duża, że nie mogły 
ich ogarnąć nawet najtęższe 
prawnicze głowy.

Zgodnie r zaleceniami Urzędu 
Rady Ministrów pracownicy i 
aktyw rad narodowych oraz 
zjednoczeń gospodarczych doko­
nywali przez szereg miesięcy prze 
gladu przepisów niezgodnych z 
życiem, stanowiących przeszkodę 
w podejmowaniu decyzji i w za­
łatwianiu spraw obywateli. Z ze­

branych propozycji wyselekcjono 
wano 387 wniosków, obejmują­
cych wszystkie dziedziny działał 
ności gospodarczej, społeczno-kul­
turalnej i administracyjnej. Do­
tyczyły one zarówno decentraliza 
cji uprawnień jak i uchylenia 
zmiany obowiązujących przepi­
sów. Wnioski te zostały przcka 
zane do decyzji organów centra) 
nych.

Uchwała Prezydium WRN 
zobowiązuje natomiast pod­
ległe sobie jednostki, a szcze­
gólnie wydział organizacyjno- 
prawny, do zakończenia w 
I kwartale przyszłego roku 
prac związanych z uporządko­
waniem _ wszelkich aktów 
prawnych.

SKRACAĆ TERMINY

Szczególny nacisk kładzie 
uchwała na dalsze skracanie 

jesteśmy zakładem produkcyj­
nym. Na pewno nie ułatwia to 
nam realizacji naszych plano­
wych zadań. Podobne kłopoty 
mamy z dyrekcjami OKP w 
kraju. Nasz zakład jest zobo­
wiązany dostarczać im części 
zamiennych do wszystkich ty 
pów lokomotyw. Obliczenia co 
do zużycia niektórych z nich 
są nieprawidłowe. Twierdzę to 
na podstawie tego, że szereg 
części bezużytecznie leży w 
magazynach.

— Wymienione przez pana trud 
ności hamują chyba wykonywa­
nie zadań rocznych?

— Każda naprawa ma ściśle 
wyznaczony okres. Niektóre 
wykonujemy przed terminem, 
inne w oznaczonym czasie' a 
jeszcze inne, właśnie z braku 
części zamiennych, trwają zna 
cznie dłużej. W tym ostatnim 
przypadku strata to nie tylko 
dla naszego zakładu, lecz tak­
że dla całego kolejnictwa. W 
sumie jednak plany roczne re­
alizujemy i to jest zasługą ca 
łej załogi, bo nasze plany mo 
dernizacji zakładu też nie prze 
biegają sprawnie. Nie z winy 
ZNTK, lecz wykonawców. 
Przykładem może być. choćby 
warsztat galwanizeriil Miał 
być gotowy w 1970 roku, a je 
go budowa ząkończy się dop.:? 
ro w przyszłym roku.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA
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terminów załatwiania spraw 
obywateli, zwłaszcza zaś szyb 
kiego reagowania na skargi, 
postulaty i wnioski.

Dotyczy to zarówno wnikliwe­
go ich rozpatrywania, jak i kon­
troli snosobów załatwiania, a tak­
że wyciągania konsekwencji służ­
bowych i dyscyplinarnych w sto­
sunku do winnych nieprzestrzega­
nia terminowego i prawidłowego 
ich załatwiania.

Aneksem do uchwały jest wy­
kaz 114 spraw objętych skróco­
nym terminem postępowania ad­
ministracyjnego. Wiele z nich po­
winno być załatwianych odręcznie, 
zaś terminy określone zostały od 
trzech dni do sześciu tygodni. Te 
ostatnie dotyczą spraw szczegól­
nie złożonych, np. umorzenie zo­
bowiązań podatkowych.

W GÓRĘ KWALIFIKACJE

Warunkiem wprowadzenia 
w życie tych zamierzeń oraz 
stałego doskonalenia stylu i 
kultury urzędowania są wyso 
kie kwalifikacje zawodowe i 
moralne pracowników rad na­
rodowych. Dlatego duży na­
cisk kładzie się w uchwale na 
problem szkolenia.

Uchwała zobowiązuje samo 
dzielny oddział spraw osobo­
wych oraz ośrodek szkolenia 
Prezydium WRN do opraco­
wania programu szkolenia za 
pewniającego stały dopływ 
wysoko kwalifikowanych pra 
cowników. m. in. przez fundo 
wanie stypendiów, zawieranie 
umów przedwstępnych, stwa­
rzanie warunków do podejmo 
wania studiów zaocznych, po­
dyplomowych itp. Zwraca rów 
nieź uwagę na konieczność 
technicznego wyposażenia 
biur i lokali rad narodowych 
zwłaszcza szczebla gromadz­
kiego.

F. B.
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W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

Polityka płac wychodzi 
z zaklętego kręgu

Każda zmiana polityki 
płac wywołuje zrozu­
miałe zainteresowanie 

społeczeństwa. Miliony ludzi 
czerpie środki utrzymania z 
wynagrodzenia za pracę. W 
polityce płac odzwierciedla się 
całokształt polityki gospodar­
czej państwa Toteż fragmenty 
Wytycznych dotyczące płac 
mówią więcej o kierunku dzia 
łalności państwa niż sążniste 
opracowania ekonomiczne.

Wzrost produkcji towarów ryn­
kowych umożliwił zaplanowanie 
podwyżki płac realnych w bieżą­
cym pięcioleciu o 17 — 18 proc., 
stworzył warunki oparcia polityki 
płac na bardziej racjonalnych 
podstawach.

Od lat mówimy o podniesieniu 
rangi płacy zasadniczej i zreduko 
waniu znaczenia rozmaitych pre­
mii i dodatków. Płaca powinna 
być ustalona na trwałym pozio­
mie, aby pracownik mógł plano­
wać swoje wydatki. Jego zarobki 
nie mogą być uzależnione od 
przypadkowych, często niezależ­
nych ód niego czynników. Cze­
mu więc zapowiedź zmian jest 
dopiero teraz realna?

W latach 1966 — 1970 do­
minowała tendencja do zamra 
żania płac. Niemniej trzeba 
się było uciekać do różnych 
sposobów pobudzania aktyw­
ności pracowniczej przy po­
mocy dodatków za jakość, za 
kooperację, za eksport. W 
sumie kosztowało to nieco ta­
niej niż podwyżka płac zasad 
niczych, ale przy okazji wy­
paczało zdrową zasadę ustablU 
lizowanego wynagradzania za 
rzeczywisty wkład pracy.

SAMODZIELNOŚĆ 
PLACOWA PRZEDSIĘBIORSTW

Obecnie dominuje tenden­
cja do zwiększania zarobków

Po pół roku wspólnej kampanii
Dokończenie ze str. 3 

szcze odrapanych, brudnych 
elewacji, zbędnych szop stra­
szących przy różnych ulicach, 
nie wyłączając głównych arte 
rii (patrz — ul. Dąbrowskie­
go!).

Cokolwiek by powiedzieć o oma 
Wianej kampanii i jej widocznych 
już efektach, wypada podkreślić, 
że w szeregu przypadków utrwa­
liła ona poczucie obowiązku i tro 
ski o piękno miasta. Teraz rzecz 
w tym, by owo poczucie utrwalić 
i pogłębić, zwłaszcza u młodzieży. 
Na jej słusznym postępowaniu, na 
jej zaangażowaniu w sprawy po­
rządku i czystości bardzo zależy 
władzom miejskim.

Dzisiaj podsumowujemy pół 
roczną kampanię. Nie znaczy 
to jednak, że sprawę czystoś­
ci w Poznaniu wieszamy na 
haczyk do... następnej wiosny. 
Przeciwnie. Zbliża się zima. 

w miarę poprawy wyników 
ekonomicznych poszczególnych 
zakładów pracy, oczywiście w 
ramach ustalonego funduszu 
płac. Musimy bowiem stale 
pamiętać o równowadze ryn­
kowej, by za otrzymywane 
pieniądze można było kupić 
odpowiednie towary i opłacić 
niezbędne usługi.

Reforma systemu płac wy­
maga zwiększenia samodziel­
ności przedsiębiorstwa. Daw­
niej również snę o tym mówi­
ło, ale obecnie sprawa nabie­
ra rumieńców życia.

,,Przedstawione kierunki po 
Utyki płac — czytamy w Wy­
tycznych — dają przedsiębior 
stwom — w ramach general­
nie ustalonych założeń i po­
siadanych środków — szersze 
niż dotychczas uprawnienia 
w zakresie kształtowania za­
sad wynagradzania, dostoso­
wanych do ekonomiczno-pro­
dukcyjnych potrzeb przedsię­
biorstw, umożliwiając przy 
tym w sposób bardziej niż o- 
becnie bezpośredni związanie 
poziomu wynagrodzeń z iloś­
cią i jakością pracy”.

Co praktycznie oznacza sa­
modzielność płacowa przed­
siębiorstw? Oznacza możli­
wość podwyższenia stawek w 
miarę poprawy warunków e- 
konomicznych głównie przez 
wzrost wydajności pracy i ob 
niżkę kosztów materiałowych. 
Dalekosiężne znaczenie tego 
faktu nie wymaga wyjaśnień. 
Ograniczmy się tylko do 
stwierdzenia, że w lepiej dzia 
łających zakładach niewątpli-

Okres szczególnie trudny 
(śnieg, gołoledzie, odwilże, bło 
to itp.), by w mieście utrzy­
mać porządek.

Składając podziękowania za 
stały z nami kontakt tym 
wszystkim czytelnikom, którzy 
do nas pisali bądź telefonowa 
li. dziękując z tego miejsca 
władzom miejskim i dzielnico 
wym za okazaną pomoc i zro­
zumienie, wyrażamy pragnie­
nie, które było mottem całej 
prowadzonej kampanii: by tro­
ska o czystość Poznania stała 
się naprawdę wyrazem na­
szej kultury osobistej i zbioro 
wej, by stanowiła świadectwo 
o naszym społecznym wyrobie 
niu i rozumieniu na co dzień 
także spraw pozornie drob­
nych. A wtedy będzie się nam 
w Poznaniu także lepiej miesz 
kało.

EUGENIUSZ COFTA 

wie zmniejszy się fluktuacja 
pracowników.

WALKA Z „KOMINAMI" 
CZY Z WIATRAKAMI?

Odpowiednia płaca za wy­
konaną pracę zakłąda także 
zrezygnowanie z dotychczaso­
wej polityki walki z tzw. „ko 
minami”, czyli znacznie wyż­
szymi niż średnie dla danego 
zakładu zarobkami. Bywało, 
że dobrego pracownika, zara­
biającego dzięki uzdolnieniom 
i wiedzy fachowej znacznie 
więcej niż jego koledzy, trak­
towano niechętnie, jako „ko­
miniarza”. Walka z „komina­
mi” nie była walką z wiatra­
kami. Aby zmniejszyć zarobki 
„kominiarzy” — zaostrzano 
normę. W ten sposób zniechę 
cano pracowników do jej prze 
kraczania, do wykrywania re­
zerw wydajności pracy. Obec­
nie walkę z tzw. „kominami” 
zastąpi się wyważoną polity­
ką płac, umożliwiającą bar­
dziej sprawiedliwe honorowa­
nie zasług.

Zasada jest słuszna, ale jej rea­
lizacja wymaga właściwego zasze 
regowania pracowników zgodnie 
z ich kwalifikacjami i wykonywa 
ną pracą. Przy zwiększeniu roli 
płacy zasadniczej i zmniejszeniu 
udziału wszelkich dodatków, kwe 
stia zaszeregowania odgrywać bę­
dzie znacznie większą rolę niż do 
tychczas. Od zaszeregowania za­
leżeć będą zarobki. Stworzy to 
zachętę do podnoszenia kwalifika 
cji.

Najważniejszym novum jest ten 
dencja do ograniczenia admini­
stracyjnego regulowania płac na 
rzecz ekonomicznego oddziaływa­
nia. Mechanizm polega na tym, 
że im lepsze wyniki zakładu, tym 
szersza możliwość wzrostu zarob­
ków i awansu. W ten sposób po­
lityka płac przyczyni się do uru­
chomienia wszystkich dźwigni po­
prawy gospodarności, zaintereso­
wani w tym będą wszyscy pracow 
nicy zakładu niezależnie od miej­
sca w hierarchii służbowej.

Jeszcze jedna sprawa. Efek 
tywność płac zależy nie tylko 
od ich wysokości i poziomu 
cen. Zależy także, i to w dość 
znacznym stopniu, od wyboru 
towarów. Budżet domowy nie 
może być dostosowany do te­
go, co w danej chwili znajdu­
je się w masarni lub w skle­
pie spożywczym, czy domu to­
warowym. Należy dążyć do 
+ego, by zawartość sklepów 
odpowiadała możliwościom 
płatniczym różnych budżetów 
domowych, zwłaszcza najniż­
szych. Nie można zmuszać lu 
dzi do kupowania rzeczy dro­
gich, skoro ich na to nie stać. 
Spełnienie tego postulatu do­
prowadzi przynajmniej do te­
go, iż każdy będzie mógł rzą­
dzić swoimi zarobkami we­
dług własnego uznania i kal­
kulacji, a więc z maksymal­
nym dla siebie nożvtkiem.

BRONISŁAW PAKUŁA

Trwałe, pokojowe współ 
istnienie państw o 

* ' różnych ustrojach 
społecznych i gospodarczych 
ma z duńskiego punktu widzę 
nia podstawowe znaczenie”. 
Słowa te wypowiedział w 1964 
roku podczas wizyty w Mosk 
wie, ówczesny premier duń­
ski, socjaldemokrata Jens 
Otto Krąg. Charakteryzują 
one trafnie punkt widzenia 
i cele polityki zagranicznej 
Danii- która — nie przestając 
być członkiem NATO — opo­
wiada się konsekwentnie za 
polityką pokojowej koegzys­
tencji opartą na współpracy i 
przyjaźni z państwami socjali 
stycznymi.

Partia Socjaldemokratyczna 
przez ostatnie trzy lata odsu­
nięta była od rządów’ w Da­
nii. Jednak generalne założe­
nia jej programu nie uległy 
w tym okresie zmianie. Stało 
się to widoczne, gdy w wyni­
ku wyborów uzupełniających 
na Wyspach Owczych (na 
Atlantyku) przeprowadzonych 
w tym miesiącu, socjaldemo­
kraci na tyle umocnili swą po 
zycję w parlamencie, iż mo­
gli ponownie dojść do władzy. 
Jedną z pierwszych deklara­
cji Jens Otto Kraga, jako no­
wego premiera, stała się wów 
czas zapowiedź uznania De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu.

Od czasów Ii wojny świato 
wej Krąg, obecnie 56-letni, od 
grywa czołową rolę w kształ­
towaniu polityki zagranicznej 
Danii. Nie ma przesady w sio 
wach, że jest on osobistością 
cieszącą się dużą popularnoś­
cią nie tylko w szeregach 
własnej partii, ale i wśród 
znacznej części społeczeństwa. 
Elokwentny i zdolny, tryska­
jący energią, wyróżnia się na 
tle pragmatycznie bezbarw­
nych polityków burżuazyj- 
nych. Te walory osobiste K»a 
ga, jakkolwiek w ogólnej 
rozgrywce nie decydujące, nie 
po raz pierwszy stały się istot 
nym elementem sukcesu jego 
partii.

Pochodzi z Randers, z rodzi 
ny handlowca cygar. Ukoń­
czył uniwersytet w Kopenha­
dze. gdzie zdobył staranną 
edukację polityczną. Dyplom 
wydziału nauk politycznych i 
staż w organizacji młodzieżo­
wej. w nie mniejszym stopniu 
niż predyspozycje osobiste 
otworzyły przed młodym Kra 
giem karierę.

Start polityczny rozpoczął 
pod skrzydłami socjaldemokra 
cji, uzyskując w 1947 roku 
mandat do Folketingu (parla­
mentu). Niebawem zostaje mi­
nistrem handlu, przemysłu i 
żeglugi, aktywnie zajmując 
się , likwidacją zniszczeń po-
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Sławomir Wyszkowski — „Elek­
trotechnika okrętowa”. WM, str. 
888, zł 130.

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI
wstałych w wyniku wojny. 
Jest także współtwórcą powo­
jennego programu gospodar­
czego Danii, który zwłaszcza 
w dziedzinie rolnictwa przy­
nosi szybko korzystne rezul­
taty. Z drugiej jednak strony 
Krąg, jako członek rządu, u- 
czestniczy w podjęciu kontro 
wersyjnej decyzji w sprawie 
odejścia Danii od jej trady­
cyjnej polityki neutralności 
przez przyłączenie się do 
NATO.

JENS
OTTO

KRĄG
Po upadku rządu socjalde­

mokratycznego. Krąg przez 
pewien czas jest radcą duń­
skiej ambasady w Waszyngto 
nie. Umiejętności pracy w dy 
plomacji wykorzysta następ­
nie na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych i premie 
ra. Pierwsze obejmuje w paź 
dzierniku 1958 roku. W tym 
też czasie Krąg odwiedza po 
raz pierwszy Polskę. W maju 
1962 roku przejmuje obowiąz 
ki premiera podczas choroby 
Kampmanna — ówczesnego 
szefa rządu, a po jego zgonie 
kierownictwo nad sprawami 
państwowymi i przywództwo 
Partii Socjaldemokratycznej. 
(Jako premier składa wizytę 
w Polsce w 1967 r.).

Nowy premier uchodzi za 
zdeklarowanego ..europejczy­
ka”. Opowiada się zdecydowa 
nie za przystąpieniem do 
EWG. Swoje stanowisko argu
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Bohdan Rotkiewicz — „Zarys ge­
netyki”. PWN, str. 306. zł 40.

Robert P. Levine — „Zarys gene­
tyki”. PWN. str. 233. zł 25.

Fryderyk Engels — „Rozwój so­
cjalizmu od utopii do nauki”. KiW, 
str. 162, zł 15.

„Z dziejów stosunków polsko-ra­
dzieckich”. Studia i materiały VIII. 
KiW, str. 291, zł 40.

Joan Metge — „Maorysi z Nowej 
Zelandii”. Piw, str. 248, zł 38. 

mentuje rzeczowo: „Dania nie 
mogłaby sprzedawać dla 
Wspólnego Rynku tak długo, 
dopóki ostatni holenderski 
mleczarz nie ulokowałby ostat 
niego funta masła, a ostatni 
francuski farmer nie znalazł­
by nabywcy ostatniego funta 
sera”.

Trudności w rozmowach z 
EWG skłoniły co prawda Da­
nię do poparcia inicjatywy 
utworzenia skandynawskiego 
wspólnego rynku tzw. Norde- 
ku, zwłaszcza wobec nieustęp 
liwego stanowiska Francji — 
głównego oponenta. Jednak w 
ostatnim czasie opór Francji 
zelżał. Premier Krąg wykorzy 
sta z pewnością szanse, 
zwłaszcza iż zapewnia mu to 
poparcie partii burżuazyj- 
nych.

Krąg — polityk, był zawsze 
realistą. Jego rząd, jako jeden 
z pierwszych złożył podpis 
pod moskiewskim układem o 
zakazie prób jądrowych. Je­
dnakże obniżenie poziomu 
zbrojeń — utrzymywał — wy 
magałoby przywrócenia miej­
sca ChRL w ONZ. Krąg — 
autor i współautor szeregu 
książek i artykułów na tema 
ty międzynarodowe, dał się 
poznać jako aktywny rzecznik 
wyeliminowania wszystkich 
tarć między Wschodem i Za­
chodem, jakkolwiek głoszone 
przez mego teorie nie zawsze 
znajdywały pokrycie w prak­
tyce; dość przypomnieć jego 
niefortunne posunięcia 'rozsze­
rzające operacje floty NATO 
na Bałtyku.

Zmiana rządu nie pociągnie 
za sobą istotnych zmian za­
równo w polityce wewnętrz­
nej jak i zagranicznej Danii. 
Różnice w programach poli­
tycznych duńskich partii są bo 
wiem, poza partią komuni­
styczną — nieznaczne. Nowy 
rząd jest nadto rządem mniej 
szościowym, liczącym na po­
parcie ugrupowań lewicowych 
(głównie Socjalistycznej Par­
tii Ludowej), a więc z natury 
rzeczy muszącym liczyć się z 
opozycją i posiadającym ogra 
niczoną swobodę manewrów.

Jednak Krąg, w mniejszym 
stopniu zmuszony będzie obec 
nie do ustępstw i kompromi­
sów. niż wówczas gdy jego 
rząd tworzył koalicyjną unię 
z partiami mieszczańskimi. 
Rezultatem tego może być m. 
in. wyraźniejsze poparcie Da­
nii dla europejskiej konferen 
cji bezpieczeństwa, za którą 
poprzednik Kraga. Hilmar 
Baunsgard wypowiadał się 
wprawdzie w sposób jasny, 
lecz deklaratywny.

JERZY WALASEK

Stanisław Waschko — „Systemy 
celne”. PWN. str. 316. zł 42.

Jerzy Rayski — „Kwarki". WP, 
str. 116, zł 10.

Jerzy Jatczak — „Neutrina kos­
miczne”. WP, str. 125, zł 10.

Edward Otto — „Krzywe stożko­
we”. PZWS, str. 126, zł 8.

Jan Łęski — „Symulacja i symu­
latory”. MON, str. 149, zł 8.

eksponaty, stanowiące dzieła sta. 
rej rosyjskiej sztuki użytkowej.

REDAKCJA 
ODPOWIADA

URLOP OKOLICZNOŚCIOWY 
I WYPOCZYNKOWY

PEŁNOMOCNICTWO 
DO SPRZEDAŻY

W. G. — Chcę sprzedać dom. 
Jestem chora i dlatego chciała- 
bym upoważnić do tego mego sy­
na. Gdzie należy takie upoważnię 
nie załatwić?

RED. — Pełnomocnictwo do 
sprzedaży nieruchomości musi być 
sporządzone i podpisane przez no 
tariusza w państwowym biurze 
notarialnym; sporządzone w in­
nej formie nie uprawmia do zby­
cia nieruchomości w imieniu oso­
by, która daje to pełnomocnictwo.

(2488)

GALERIA TRETIAKOWSKA

S. Bor. — Gdzie się znajduje Ga 
leria Tretiakowska i skąd ta naz­
wa powstała?

A. N.., pow. Chodzież. — Pracu­
ję w resorcie łączności jako pra­
cownik fizyczny już od 17 lat. 
Podczas urlopu wypoczynkowego 
chcę wziąć ślub. Czy w tym wy­
padku należą mi się dwa dni ur- 
lonu okolicznościowego?

RF.D. — W czasie urlopu wypo­
czynkowego, nie ma pan prawa 
do dni wolnych na załatwianie 
osobistych spraw. Tylko w wypad 
ku przerwania — za zgodą zakła­
du pracy — urlopu wypoczynko­
wego można poczynić starania o 
uzyskanie urlopu okolicznościowe- 
goi (2467)

PRZEDAWNIONY termin
WYPŁATY

ZASIŁKU RODZINNEGO

J-źlEMIONOW

RED. — Galeria Tretiakowska, to 
największe muzeum sztuki rosyj­
skiej w Moskwie — malarstwo, 
grafika, rzeźba. Założył je entuz­
jasta artyzmu Paweł Tretiakow. 
Zbiory swe zaczął gromadzić już 
w roku 1856, a w 1892 przekazał w 
darze miastu całą swTą galerię, któ 
ra liczyła wtedy 1 200 dzieł. Gale­
ria Tretiakowska mieściła się wów 
czas w domu mieszkalnym Tretia- 
kowa. Obecnie zbiory galerii obej­
mują przeszło 5 tysięcy płócien, 
30 tys. rysunków, 900 rzeźb oraz

< 'tifi KOPniSKi A
14 X 1971 ‘ Nr 2« (9597)

A. P. — Rozwiodłam się z mę­
żem. Sad zasądził płacenie przez 
męża alimentów na dziecko. Kie­
dy zwróciłam się do zakładu pra­
cy byłego męża o wypłacenie mi 
dodatku rodzinnego, oświadczono 
mi. że mąż zrzekł się pobierania 
dodatku na dziecko. Od listopada 
1970 do lipca 1971 r. nie pracowa­
łam: nie miałam więc możliwości 
pobierania zasiłku. Czy za ten 
czas, a jeśli tak. to od kogo powin 
nam otrzymać zasiłek?

RED. — Roszczenia o zasiłek ro­
dzinny może zgłosić nie tylko pra­
cownik. lecz także inna osoba, np. 
żona pracownika; matka dziecka, 
jego opiekun lub samo dziecko. 
Jednak prawo 4o tego zasiłku prze 
dawnia się z chwilą upływu 6 mie. 
siecy. Za okresy zatem ponad 6 
miesięcy prawo do zasiłku prze­
dawniło sie. Roszczenia o wypłatę 
zasiłku (nie przedawnioną) można 
zgłosić w nakładzie pracy byłego 
męża. (2475)

Czuł ogromne, nieludzkie zmęczenie, ale wiedział, że musi 
iść swoim normalnym, sprężystym krokiem i wszedł właśnie 
tak sprężyście, a na twarzy miał swój nieodłączny sceptycz­
ny uśmiech. Przed oczami stała mu Kaet. Wskazując na swój 
duży, zdeformowany brzuch, powiedziała: „To dziewczynka".

— Wszyscy zginęli? — zapytał Stirlitz policjanta, który obser­
wował pracę strażaków.
— Trudno powiedzieć. Trafiło rankiem. Było dużo sanitarek...

— Czy dużo rzeczy zostało?
— Nie specjalnie... Widzi pan, jak kasza... Stirlitz pomógł 

płaczącej kobiecie z dzieckiem odciągnąć od trotuaru wózek 
i wrócił do samochodu.

17. 2. 1945 (godzina 10 minut 05)

— Mamusiu — krzyczała Kaet — Boże. Mamo-o-o-o! Po­
móżcie!

Leżała na stole. Przywieźli ją do kliniki położniczej ranną; 
miała w dwóch miejscach kontuzjowaną głowę. Wykrzykiwała 
jakieś słowa bez związku, rosyjskie, riazańskie słowa skargi.
/ Lekarz, którzy przyjmował chłopca wrzaskliwego, ochrypnię­
tego, dużego — powiedział do położnej:

— Polka, a jakiego olbrzyma urodziła.
— Ona nie jest Polką — powiedziała położna.
— A kim — Rosjanką czy Czeszką?
— Według paszportu to Niemka — odpowiedziała położna 

— w palcie miała paszport na nazwisko Katherina Kinn.
— Może to było cudze palto?
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— Być może - zgodziła się położna. Proszę popatrzeć ja­
ki rozkoszny bobas, nie mniej niż pięć kilogramów. Po pro­
stu wspaniały... Czy pan zadzwoni sam na Gestapo, czy ja za­
dzwonię później?

— Niech pani zadzwoni — odpowiedział lekarz, ale trochę 
później.

,,A więc stało się — ze zmęczeniem, jakby z zewnątrz my- 
slał Stirlitz — jestem teraz zupełnie sam..."

Siedział długo w swoim gabinecie, zamknąwszy się i nie 
odpowiadając na telefony. Automatycznie policzył, że było 
dziewięć dzwonków telefoniczrłych. Dwóch ludzi dzwoniło do 
niego długo, widocznie była jakaś ważna sprawa, albo dzwo­
nili podwładni — oni zawsze dzwonią długo. Pozostałe, były 
krótkie: tak dzwonią szefowie albo przyjaciele.

Stirlitz wyciągnął z biurka kartkę papieru i zaczął pisać: 
„Reichsfuehrer SS, Heinrich Himmler.
Ściśle tajne. Do rąk własnych.
Reichsfuehrerze!
Dobro narodu zmusza mnie, aby ^wrócić się do Pana z tym 

pismem. Dowiedziałem się z wiarygodnych źródeł, że za ple­
cami Pana, grupa osób z SD usiłuje nawiązać kontakty z wro­
giem, badając grunt dla zawarcia ewentualnego sojuszu z 
przeciwnikiem. Nie mogę potwierdzić tych wiadomości ścisły­
mi faktami, ale proszę przyjąć mnie i wysłuchać uwag na ten 
temat. Sorawa wydaje mi się nadzwyczaj ważna i nie cierpiąca 
zwłoki. Proszę, aby Pan pozwolif mi, wykorzystując moje kon­
takty, poinformować Pana bardziej szczegółowo o wszystkim 
i przedstawić swój plan w sprawie tego przypuszczenia, któ­
re, niestety, wydaje mi się bardzo zbliżone do prawdy.

✓ Heil Hitler
j Standartenfuehrer SS von Stirlitz"

Wiedział na kogo powinien się powołać w tej rozmowie: 
przed trzema dniami w czasie nalotu zginął pewien kinoope­
rator z Portuaalii nazwiskiem Pueblos Wasserman. Był to czło­
wiek mający wiele kontaktów i poufnych powiązań ze Szweda­
mi.

(cdni
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I liga piłkarskaO mistrzostwo Europy kolejarzy

2:0 na Dębcu

Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

19574g

Mimo wczesnej pory (mecz za czał sie o godz. 15.06)
go. przed rozpoczęciem gry, 
minacyjny o mistrzostwo Europy 
austriackim a reprezentującym

deszczu na wczorajszy 
kolejarzy pomiędzy

i nadają- 
mecz eli- 
zespołem

Ruch — Legia 2:1 (1:1)
Zagłębie (S) — ŁKS 1:1
Gwardia — Górnik 1:1

Stal (M.) — Stal (Rz.) 3
Wisła — Polonia 3:0 

Zagłębię (W.) — Pogoń 1:0 
Szombierki — Odra 0:3

Sprzedam WSK po 8 tys. 
km. Goliński, Ostrów 
Wlkp., Chłopickiego 16.

1813p

znań przyszło prawie 8 tys.
polskich kolejarzy Lechem Po-

Debiec zapowiedź gry Jakóbczaka
widzów. Wielu z nich ściągnęła na

i Wojciechowskiego (zawodni-
ków Pogoni Szczecin, którzy jednak od sierpnia przebywają
Poznaniu i pracują w poznańskiej 
ja ci byli pierwszoligowcy i jak 
trenują.
Nie zawiedli się. gdyż obaj na­

leżeli do najlepszych zawodników 
na boisku. Wprawdzie nie bardzo 
sa zgrani z pozostałymi zawodni­
kami Lecha, ale bardzo dobrej 
marki strzały Jakóbczaka często 
wywoływały burzliwe oklaski. 
Przez cały mecz poznaniacy mie­
li wyraźna przewagę nad przeciw 
nikami. którzy jednak dokładnie

DOKP) oraz ciekawość jak gra- 
zgrani sa z kolejarzami, z którymi

kryiac gospodarzy na
przedpolu 
utrzymywali

bramkowym.
własnym 

długo
wynik bezbramko-

wy.
Dopiero w 80 min. padła pierw 

sza bramka dla miejscowych i to 
z rzutu karnego za zatrzymanie 
piłki ręka przez obrońcę gości na
linii 1 
rzutu
2 min.

bramkowej.
karnego był

Egzekutorem 
Jakóbczak.

później Domino uzyskał
druga bramkę dla poznaniaków, 
ustalając jak sie później okazało
rezultat meczu.

W zespole poznańskim dobrze
grała linia ataku, trochę słabiej 
linia pomocy. Obrona miejsco­
wych orawie nie była zatrudnio-
na. W zespole gości, grającym
bardzo ambitnie podobał sie bar 
dzo hr^mk^rz austriacki, (d)

'dalekopisem,
ELIMINACJE PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW EUROPY
Irlandia Płn. — ZSRR 1
Walią — Finlandia 
Szwajcaria — Anglia 
Szkocja — Portugalia

4:0 DLA ZSRR
W eliminacyjnym meczu

przyszłorocznego turnieju olimpij 
skiego. Związek Radziecki poko­
nał Austrie 4:0 (2:0). (t)

Kajakarze
kończą sezon

W niedzielę na Jeziorze Maltań­
skim w Poznaniu odbędą się re­
gaty kajakowe, stanowiące ofi­
cjalne zakończenie tegoroczne­
go sezonu. W zawodach, które roz 
poczynają się o godz. 10 startują 
na dystansie 500 metrów kobiety i 
mężczyźni . Przewidziany jest u_ 
dział seniorów, juniorów i młodzi­
ków. Regaty na Malcie będą więc 
okazją do zdobywania klas sporto­
wych przez młodszych zawodni­
ków i zawodniczki, (s)

Bilety na
mecz Grunwaldu
Wojskowy Klub Sportowy Grun­

wald w Poznaniu informuje, żę 
sprzedaż biletów na mecz piłki 
ręcznej o Puchar Europv meżczvzn 
z zespołem MAI Moskwa w dniu 
17 10. br. na zamówienia zbiorowe 
odbywać się będzie w sekretaria­
cie klubu w piątek 15 bm od godz. 
10 do 14. a przedsprzedaż biletów 
indywidualnych w dniach 15 i 16 
bm. od godz. 13 do 18 w kasach 
hali nr 20 MTP. w dniu zawodów 
od godz. 15, (na)

S Praca W Nauka
Pomoc domowa do 2-let- 
niego dziecka, potrzebna. 
Warunki b. dobre. Michał 
Pisula, Warszawa, Fabry-
czna 2-72. K7833

Polska - Szkocja 16:6
Międzypaństwowe spotkanie bok 

serskie Polska — Szkocja rozegra 
ne w Govenhall w Glasgęw zakon 
ezyło sie zwycięstwem pięściarzy 
polskich 16:6. Mecz odbył sie w 11 
wagach, przy czym na prośbę go­
spodarzy. którzy nie posiadali od 
powiedniej klasy zawodników w 
wagach papierowej i ciężkiej sto­
czono po 2 walki w kategorii mu- 
szei i piórkowej.

Mecz nie stał na zbyt wysokim 
poziomie, chociaż walki były bar­
dzo zacięte i wyrównane.

Wyniki: na I miejscu bokserzy 
polscy.

TABELA
1. Ruch 13:5 23—10
2. Odra 13:5 8—2
3. Zagłębię (S.) 11:7 12—10
4. Górnik 11:7 9—7
5. Legia 10:8 ii—8
6. Zagłębię (W.) 10:8 8—7
7. Gwardia 9:9 8:7
8. Stal (M.) 9:9 8—8
9. Polonia 8:10 6—9

10. Pogoń 8:10 6—11
11. ŁKS 7:11 8—10
12. Wisła 7:11 7—11
13. Sial (Rz.) 6:12 7—13
14. Szombierki 4:14 7—15

H lina piłkarska
W środę rozegrano pięć spotkań

Waga musza I: Błażyński 
punktował Cuninnghama, II: 
źek przegrał ze Straubem.

Kogucia: 
na.

Piórkowa
Porterem: 
Watsona.

Lekka:

wy- 
RO-

Witek pokonał Parvi-

I: Tomczyk
II: Gotfryd

Lewandowski

wygrał z 
pokonał

przegrał

o mistrzostwo II, ligi piłkarskiej. 
Lider tabeli Górnik Wałbrzych, 
który już wcześniej rozegrał spot 
kanie tej kolejki, utrzymał pro­
wadzenie 14:4 pkt.. a na pozycje 
wicelidera awansował Rybnicki 
ROW po środowym zwycięstwie 
nad MZKS Gdynia 1:0 (0:0). Ryb- 
niczanie mają 13:5 pkt. i wyprze­
dzają o 1 punkt poznańskiego Le­
cha. Śląsk Wrocław po zwycię­
stwie nad Garbarnia 2:0 (0:0) 
awansował z 11 na 7 pozycję.

Pozostałe mecze:
Star — Start 2:2 

GKS — Urania 1:1 
AKS — Zawisza 0:1 

TABELA

Sprzedam magnetofon ja­
poński AKAI stereofonicz 
ny HI-FI,( 4 ścieżki, 4 gło 
śniki, 3 prędkości na tran 
zystorach na taśmę i ka­
sety. Litewska 6 m. 1. tel.
411-04, od 16. 21195g
Sprzedam tanio telewizo­
ry: Neptun i Wawel, na 
dwa programy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20509g.
Sprzedam grzejniki o.
600 mm. Warsztat, Obozo­
wa 4 (przy Grunwaldz­
kiej) 1̂1276g

Samochody
Sprzedam Syrenę 
dobry. Poznań,

104, stan 
Przyby-

szewskiego 60 m. 3, godz.
16—19. 20556g
Sprzedam Skodę M 440 — 
38.000 zł. Poznań, Koner-
nika 10 m. 8. 20722g
Sprzedam prawe tylne 
drzwi Polski Fiat — nie­
dziela od 15. Poznań, — 
Żmudzka 3 (Sołacz).

21445g
Akcesoria samochodowe 
progi — podciągi motocy­
klowe — zębatki łańcuchy 

—osłony na nogi — cześ 
ci motorowerowe — pole­
cam. Dzierżyńskiego 271, 

19120g

Lokale
z Gillanem.

Lekkopółśrednia: Pierwieniecki 
pokonał jednogłośnie Douglasa,

Półśrednia: Sobczak wygrał 2:1 
z Crocketem.

Lekkośrednia: Zakrzewski prze­
grał z Harrisonem.

Średnia: Stachurski pokonał MC 
Cuferty.

Półciężka: Gortat wygrał w dru 
giei rundzie na skutek przewagi

1. Górnik
2. ROW
3. Lech
4. MZKS
5. GKS
G. Urania
7. Śląsk
8. Piast
9. Start

10. Włókniarz

14:4
13:5
12:6

10:8 
9:9 
9:9 
9:9 
8:10
8:10

12—3 
13—7

6—1 
8—5

, 7—5 
9—6 
6—4

11—15 
11—11 

7—8

Mieszkanie wyłączone do
50.000 zł - 
„Prasa”, 
dla 17459g, 
Bytom! :

— kupie. Oferty 
Grunwaldzka 19

Zamienię miesz-
kanie 2-pokojowe — na 
jednopokojowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 19984g.

z

Studenci PPdo

nauka jazdy na łyżwachciu

3:0
2:3
2:1

Piąta partia będzie rozgrywana 
14 bm. Białymi gra Fischer. (PAP)

na „Bogdance1

Dormerem. (ot)

fetty

teł. 661-19.

Nieruchomości

willi bliźniaczej
300.000;wpłaty 

cyjny

11. Star 8:10 13—16
12. Zawisza 8:10 6—9
13. Motor 8:10 5—8
14. Hutnik 7:11 5—9
15. AKS 5:13 4—10
16. Garbarnia 5:13 3—9

(0

STUDIUM 1ĘZYKGW OBCYCH
♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) 

tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18
Szkoła 82 dojazd

♦ Rutkowskiego 38 — Szkoła (między ul. Hibnera i AL 
Hetmańską) dojazd tramw. 4, 5, 10, 12, 14:

♦ Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60, 60 bis, 63;

PRZYJMUJĄ 
w terminie do 19 października 1971 r. 

ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE na NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH 
Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 

szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe 

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 W dni 
powszednie prócz soboty.

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Łukaszewicza 9 (przy Rynku Łazarskim) — Szkoła 9 
przyjmuje zapisy wyłącznie w niedzielę od g. 9—12 
z ograniczeniami jeszcze tylko przez dwie niedziele.

KURSY LABORATORYJNE „LINGWISTY” 
w języku angielskim i niemieckim

Sekretariat IV Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ulica Swojska 6, 

przyjmuje zaraz zgłoszenia na kursy półroczne wzgl. roczne 
dla początkujących i zaawansowanych w dni powszednie 
prócz środy i soboty od godz. 17—19. Opłaty półroczne, pod­
ręcznik nieodpłatny.

Początek zajęć zaplanowany na 4 listopada br. godz. 17.
K7904

Sztuczne 
tętni już 
rana do 
wają się

lodowisko „Bogdanka" 
życiem. Codziennie od 
późnych godzin odby- 
zajęcia. Z lodowej tafli

korzystają również studenci pod 
czas zajęć wf. Na naszym zdję-

dla studentów 1 i 2 roku Polite­
chniki Poznańskiej prowadzona 
przez dr. Stanisława Kostaszuka.

Fot. — K. Przychodzki

Petrosjan—Fischer 2:2
Po czterech partiach finałowego 

meczu pretendentów do gry o sza 
chowe mistrzostwo świata Petro­
sjan (ZSRR) — Fischer (USA) wy­
nik jest remisowy 2:2. W czwar­
tej partii uzyskano wynik remiso

Poznańskie Zakłady
Naprawy Samochodów w Poznaniu 

ulica Sikorskiego 12/13 

przyjmą jeszcze młodzież 
na naukę zawodu

— TOKARZA
— Ślusarza mechanika

na rok szkolny 1971/72.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia pod w/w adresem. K7840

Pracownicy poszukiwani

SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA 
W SWOJEJ GRZE.

„KOZIOŁKI” 
oferują do wvgrania około 

300.000,— ZŁOTYCH, 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”
lub jedna 79 PREMII, i*

Krosno (woj. rzeszow­
skie), mieszkanie 2-poko­
jowe, samodzielne, 44 m2, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze W Poznaniu. O-

„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21279g lub

21279g

Przy Poznaniu willa no­
wa, 1 ha ogrodu truska­
wek 650.000 zł; Piątkowie 
połowę ogrodnictwo, nada 
jące się na 2 rodziny — 
500.000; Plewiskach star­
sze zabudowania. 1 ha — 
250.000; Górczynie połowa

360.000 
atrak-

trzypokojowy

Zguby Różne
5. X. skradziono że stajni 
konia — kasztan w uprzę­
ży z platformą na kołach 
— opony (750X20), długość 
5 m, nośność 5 ton. Zna­
lazcę dobrze wynagrodzę. 
Głodowski, Poznań, Pło­
mienna 5a m. 3. 21174g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 20188g

Wypożyczam zągraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2Ó. 20121g

W nadleśnictwie na tere­
nie woj. koszalińskiego — 
potrzebna natychmiast go 
sposia do jednej osoby z 
10-letnim dzieckiem. Ofer 
ty proszę kierować: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń —
pod nr 4966. K7806

. D.n\a października 1971 r. zmarł po długi''1 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 54, mój 
umiłowany mąż

ANTONI ŁAPA
handlowiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku i żałobie pogrążona

Dzierżyńskiego 146 m. 2.
żona z rodziną

21387g

W dniu 12. X. 1971 r. zmarł nagle w wieku 65 
lat mój najdroższy mąż, ojciec, brat i dziadek

WŁODZIMIERZ SZULC
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 

14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z synem i rodziną
Poznań, ul. Chociszewskiego 43. 21408g

+ Dnia 11 października 1971 r. zmarł w wieku 
• 72 lat mój drogi, mąż, nasz ukochany ojciec
teść i dziadek śp.

ANTONI BIELICKI 
mistrz rzeźnicki 

powstaniec wielkopolski
Uroczystości żałobne z Mszą św. odbędą się w 

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 14 w kościele pa­
rafialnym w Chludowie. pow. Poznań.

O bolesnej stracie zawiadamia

21386g RODZINA

Uczeń w tokarstwie oraz 
ślusarz emeryt, potrzebni. 
Tyrchan, Findera 5.

20118g

Gry fortepianowej udzie­
la dyplomowany pianista. 
Aleja Wielkopolska 11.

2G714g

Kursy pisania na maszy­
nie, stenografii, sekreta­
rek i pracowników admi­
nistracyjno-biurowych — 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek, Oddział w Pozna­
niu, Chełmońskiego 7.

17990g

piaskowiec przy lesie — 
300.000, podobny dwupo- 
kojowy 230.000; Luboniu 
wolnostojący. komforto­
wy 250.000 — poleca Adam 
ski, Poznań. Matejki 33a. 

21113g

Kupię dom lub mieszka­
nie własnościowe z wygo­
dami w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21075g.

Garaż oddam w dzierża­
wę. Ul. Grochowska 10.

20182g

Overłockiem przerabiamy 
wszelkie dzianiny. „Haf- 
toplis” Poznań, Mylna 24,
tel. 423-27. 19903g

Cerownia artystyczna. Ła 
zarz, Engla li m. 9.

19459g

+ Dnia 11 października 1971 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., w 83 roku życia moja najdroż­
sza mateczka, teściowa, babcia i prababcia

AMELIA RUPRECHT
z domu WAGNER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki i prawnuczka

Dnia 12 października 1971 r. zmarł po ciężH"’’ 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 88 
roku życia mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW PIOTROWSKI
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, ul. Marcelińska 8 B m. 18. 21422g
W smutku pogrążona

RODZINA
ES

tDnia 12 października 1971 r. zmarła przeżyw­
szy lat 83 nasza kochana mamusia, babcia 
i prababcia

FRANCISZKA SŁOMA
z domu IGNACZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona
R O

Poznań, ul. Sienkiewicza 9 m. 9.

dnia 15 bm. 
Junikowie.

21437g

tW dniu 12 października 1971 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż. 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadziuś, brat, 

szwagier, wujek, kuzyn, przeżywszy lat 62

WALERIAN ADAMEK
nauczyciel

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim. 
Poznań, Nałkowskiej Ha.

15 bm.

21425g

Poznań, Rybnicka 32. 21404g
mWBBMn 11 ■■ 118 Ml —IIIMI IW III     

tDnia 13 października 1971 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
80, śp.

IGNACY KIERSTAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.

o godz. 14.15
W smutku

Pamiątkowa

na cmentarzu 
pogrążeni

junikowskim.

1/3 m. 32.
córka, zięć i wnuki

21378g

tDnia 12 października 1971 r. po długich cier­
pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany mąż, ojciec, brat, wujek, prze­

żywszy lat 58, śp.

ROMAN DOMBEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie- 
Główna.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Zagórze 5 m. 5. 21356g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczr” o), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. «sPbro»arz redakcji 648-85: 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
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OPOLSKI
POZNAN Grunwaldzka r

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnia zaraz:

— INŻYNIERA MECHANIKA wzgl. TECHNIKA 
MECHANIKA do Dz. Gł. Mechanika,

— SZLIF1ER.ZA,
— HYDRAULIKA,
— STOLARZY,
— PALACZY,
— FREZERA, 
— TOKARZA. |
— ELEKTRYKA,
— PRACOWNIKÓW do tr?”sportu.
— KIEROWNIKA Działu Administracyjno-Go­

spodarczego.
Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować do 

Działu Kadr — ul. Bałtycka 85. K7707
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 
przyuczenia w zawodzie pąrkieciarza.

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni zaraz: 
STOI.ARZY oraz ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy — 
nicka 227/229.

lat

ul.

Poznańskie, Zakłady Naprawy Samochodów w 
niu, ul. Sikorskiego 12/13 zatrudnią zaraz:

— TOKARZY.
— FREZERÓW,
— Ślusarzy ogólnych.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw 

wych i Szkolenia pod w/w adresem.

4

do

Obor-
K7773

Pozna-

Osobo-
K7257

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj- 
mie do pracy zaraz.

— STRÓŻÓW na pełen i na */• etatu. Praca w godzi 
nach popołudniowych i nocnych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstw^ Budowla­
nego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2 III piętro pokój 301
telefon 593-67. K7387
Zesnół Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — zatrudni natych­
miast na okres stałv:

2 PAI.ACZY C. O.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w Sekcji Kadr. K7958
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo - 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo - Montażo­
we w Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjma zaraz do 
pracy na terenie województwa poznańskiego

— do nanrzw i legalizacji wag automatycznych 
— 2 ŚLUSARZY ze specjalnością naprawa wag + 

uprawnienia;
— do montażu maszrn i urządzeń

— 15 Ślusarzy i spawaczy.
Reflektanci winni zgłosić wnioski lub osobiście pod 

w/w adresem.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego. K7864

+ Dnia 12 października 1971 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich cierpieniach nasza uko­

chana, droga mateczka, najlepszy nasz przyja­
ciel, siostra, ciocia i babunia

JANINA WOZNIAK
z BEMBNOWSKICH

Dnia 13 października 1971 r. zmarła w Bo­
gu. śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
____________ 214140

STANISŁAWA CWOJDZIŃSKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

synowie, siostra i rodzina 
_________________________________________________ 214280

I WWW
4- W dniu 12 października 1971 roku zmarł po 

I długiej chorobie w wieku 73 lat nasz kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW GUZIŃSKI 
emerytowany kierownik Działu Kadr PKP. 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie sie w niątek. dnia 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni 

żona, syn, synowa, wnuczka z 
i rędzina

Poznań. Grochowska 135 m. 10.

15 bm. o

mężem

21461g
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PAŹDZIERNIK
14

Czwartek

Kaliksta

Słońce: 6.13—17.04

TEATRV

POLSKI ■ 
kochanka”.

NOWY —

g. 19 ..Niewidzialna

g. 16 ..Koniec księgi

OPERA — 1 
dzie”.

OPERETKA 
Maxima”,

g. 19 „Jezioro Labę-

g. 19 ..Dama od

KIMA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 „Tristana” (fr.- 
wł.-hiszp. 18 1.). g. 15. 17.30. 20 
,.Żvcie rodzinne” (poi. 16 1.).

APOLLO — g- 9.45 12.15. 14.45, 
17.30. 20.15 „Złoto Mackenny”
(USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 12. 14. 16, 18. 20.15
i.Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12 14 
•„Damski gang” (ang. 16 1.). g. 16. 

..Kłopotliwy gość” (poi.18. 20
11 1.).

GONG 
źadanie 
18 1.).

— g. 10. 12. 16 18. 20 ..Po 
zwane Anada” (czeski

GRUNWALD g. 15, 17, 19.30
„Żandarm sie żeni” (fr. 11 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Inwazja 
potworów” (łap. 11 1.). 8. 13. 15.30 
18. 20.15 ..Zakochana wiedźma”
(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 ..Romeo 
i Julia” (ang. 16 1.).

MALTA g. 16, 18 „Unkas
ostatni Mohikanin” (wł. 16 1.). g.
20 ..Siedmiu w blasku złota” (wł.
16 1.).

MINIATURKA g. 15.30. 17.30,
19.30 ..Winnetou w Dolinie Śmier­
ci” (iug. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 . Win-
netou Dolinie Śmierci”
11 1.). g. 20 ..Lekarz kasy 
rych” (wł. 16 1.).

dug. 
cho-

PAŁACOWE — g. 17. 20 „Obła­
wa” (USA 18 1.).

RIALTO g. 10. 12.30. 15.30.
17.30. 20 ..Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 .Początek” (radź. 14 1.).

SCALA — g. 
7 1.). g. 18. 20 
(USA 16 1.).

WARTA —

16 ..Pippi” (szwedz. 
..Zbieg z Alcatraz”

g. 10. 12.30
„Mózg” (franc. 14 1.). g. 17.30, 
„Noc generałów” (ang. 16 1.).

15
20

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— e. 13 ..Krzvżacv” (Doi. 11 1.) 
g. 16. 18.30 . Próba terroru” (USA 
14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.30, 
20.15 ..Narzeczona pirata” (franc. 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Spar 
takus” cz. I i II (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) g. 15. 17.
19.15 ..Hrabina z Hongkongu”
(ane. 14 1.).

FOTOPLASTIKON 
..Afryka Zachodnia”.

g. 12—20

Pora z tym skończyć

Schemat problemu jest bardzo prosty, powiedzieć można 
— typowy. W’ przedsiębiorstwie twierdzi się, że towar jest 
dobry, odpowiada normom i cennikowi; klient natomiast uwa­
ża, że towar w sklepie jest zły. Kto ma rację?

Chodzi o warzywa i owoce. 
Nawet pobieżnie przyglądając 
się targowiskom oraz sklepo­
wym półkom, zaobserwować 
można, że lepiej, okazalej pre 
zentują się produkty pól i o- 
grodów na straganach. Czy tak 
być musi, czy jest to prawi­
dłowość?

Najpierw — droga, jaką prze 
bywają warzywa i owoce- za­
nim znajdą się na naszym sto 
le. W handlu uspołecznionym 
przeciętnie mija 4-6 dni od ze­
brania z pola do znalezienia 
się towaru u klienta. W tym 
czasie kilkakrotnie się go za­
ładowuje i rozładowuje, prze­
wozi samochodami, ustawia w 
magazynach. Jasne, że po przej 
ściu takich „tortur“ towar nie 
trwały, jakim są warzywa i o- 
woce, nie wygląda dobrze. Do 
dać do tego jeszcze trzeba, że

w punktach skupu nie prze­
strzega się należycie sortowa­
nia według dojrzałości.

Inaczej na targowisku.
Znajduje się tam towar zbie­
rany przeważnie poprzedniego
dnia przywieziony przez

AKTUALNOŚCI
H W sali Garnizonowego Klu 

bu Oficerskiego odbyła się wczo 
raj, z okazji 28 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego, 
uroczysta akademia. Jej organi­
zatorami byli: Zarząd Okręgu 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL, Zarząd Oddziału Związku 
Ociemniałych Żołnierzy PRL 
oraz Zarząd Okręgowy Spółdziel 
ni Inwalidów w Poznaniu.

■ Do zbiórki na odbudowę 
Zamku Królewskiego włączyli się 
także uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 16 im. J. Dąbrowskie­
go. Z inicjatywy uczniów klasy 
V[c zorganizowano poranek po­
święcony A. Mickiewiczowi. Wzię 
li w nim udział uczniowie klas 
starszych. Kwotę — 500 zł zebra 
ną od uczestników imprezy prze 
znaczono na odbudowę Zamku.

(a)

■ DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wvoadki uliczne 
tel 99: -iaełe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie, tel. 637-35. ood- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Usorv 16 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 56R-66. Podstade: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cala dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i święta 
— g. a—23- stom-itnloeiczne (ul

Ciekawy rajd 
po Ziemi Pałuckiej

Miniona sobota i niedziela upły 
nęły dla pracowników biur projek 
towych Przedsiębiorstwa Projekto
wo-Tec.hnologicznego
Taboru 
jekt“ w- 
znakiem 
to drugi 
hasłem ,

Kolejowego
Przemysłu 
.Taskopro-

Poznaniu i ich rodzin pod 
rajdu do Wągrowca. Był 
rajd, organizowany pod 

„Każdy turysta zapobiega

Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele i święta — cała
dobę: chirurgiczne I ul. Kór-
nicka 8 — cała dobet chirurgicz­
ne H — ul Kasprzaka 16 — cała
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w
godz.
13—22: 
Jeżvce

18—22. niedz. I święta od 
Grunwald (Kasprzaka 16); 

(Mickiewicza 31): Stare
Miasto (Garbarv 63): 
(Kórnicka 8): Wilda
gO 149).

Telefon 
522-51

Porady
53O-18

Apteki: 
Kórnicka

Zaufania

Nowe Miasto 
(Dzierżyńskie

nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel.

nocne: Główna 53 
Dz>ertvńskleeo 394.

al Marcinkowskiego 11.
24 (całe dobę) dyżury

Starołecka 79.

pożarom”. Pełną niespodzianek im 
prezę przygotowała Rada Zakłado 
wa wspomnianego przedsiębior­
stwa, Koło PTTK oraz Inspektorat 
Ochrony Przeciwpożarowej.

Wytyczono trzy trasy: motoro­
we, autokarowe i kolarskie. Ce­
lem rajdu było upowszechnienie 
turystyki i krajoznawstwa wśród 
pracowników tego resortu oraz do 
starczenie im miłego i atrakcyjne 
go wypoczynku. A że pogoda do­
pisała 138 uczestników bez przesz­
kód mogło poznać Ziemię Pałuc­
ką, piękno przyrody i zabytki tej 
części woj. poznańskiego.

Uatrakcyjnieniem rajdu były li­
czne konkursy, m. in. o tematyce 
pożarniczej. Zwycięzcy otrzymali 
nagrody w postaci sprzętu turysty 
cznego. Dla wszystkich uczestni­
ków przygotowano pamiątkową od 
znakę rajdową i dyplomy, (zd)

producenta, czy handlarza.
Jest więc pierwszy powód 

gorszej jakości; nie może on 
jednak wybraniać handlu us­
połecznionego, a raczej mobi­
lizować do przeciwdziałania. 
Cóż bowiem obchodzi klienta, 
że jabłka potłukły się w cza­
sie transportu? Towar na skle 
powej półce musi odpowiadać 
przyjętym normom. Straty, wy 
nikające z obniżenia jakości 
podczas transportu, winny po­
nosić przedsiębiorstwa, zajmu 
jące się hurtowym obrotem. 
Tak też w praktyce jest. Przed 
rozwiezieniem do sklepów owo 
ce i warzywa są w magazynie 
powtórnie sortowane. Mimo to 
klient spotyka w sklepie to­
war nie odpowiadający wymo­
gom. Dlaczego?

W branży owocowo-warzywnej 
przewiduje się straty i ubytki właś 
nie z uwagi na nietrwalość produk 
tów. Wysokość odpisów uzależnio­
na jest od asortymentu — średnio 
kształtuje się w granicach 2,5 pro 
cent wartości masy towarowej. Wła 
śnie te dwa 1 pól procent ma sta 
nowie swego rodzaju bezpiecznik 
przed złą jakością towaru w skle 
pie. Tyle nie nadającego się do 
sprzedaży towaru można wyrzucić 
lub na taką sumę przecenić.

Jak to się robi w praktyce — 
każdy może zaobserwować. Ze 
skrzynek, czy półek, wybiera się 
najpierw towar najładniejszy — 
tak długo, aż nie zostanie tylko ta 
ki, którego nikt za cenę pierwsze 
go gatunku nie kupi. Już w tym 
momencie widać nieprawidłowość. 
Przeceniony jest towar, który nie 
znajduje nabywcy — przeceniony 
z musu. Taki stan rzeczy spotyka 
ny jest powszechnie.

Wraz z dyrektorem handlo­
wym Przedsiębiorstwa „Warzy 
wa—Owoce" w Poznaniu, od­
wiedziłem kilka podległych mu 
sklepów. Wszędzie spotkaliśmy 
to samo. Na półkach dużo to­
waru ładnego, któremu nawet 
wybredny klient nie może nic 
zarzucić. Obok tego jednak w 
każdym sklepie, 
na najbardziej widocznych 
miejscach znajdowały się pro­
dukty wybrakowane, a nie prze 
cenione. Wszędzie usłyszeliś­
my to samo tłumaczenie, że są 
to tylko resztki, że już miały 
być wyrzucone, czy przecenie 
ne, ale nie było na to czasu, 
itd. ...

Klienta drażni, że usiłuje mu się 
te rzekome resztki po normalnej ce 
nie sprzedać. Wytłumaczenie tego
— powszechnego zjawiska nie
jest wcale trudne. Nie wchodzi w 
grę czas, jak to starano się w skle 
pach sugerować; nie jest to także 
niechlujstwo personelu. Zjawisko 
ma podłoże trwalsze. Po prostu 
kierownik sklepu, który prawidło­
wo, w porę będzie towar przece­
niał — mniej zarobi. 
Przytoczę prosty przykład. Sklep, 
którego miesięczny obrót wynosi 
400 tysięcy złotych, na przeceny i 
straty dysponuje co miesiąc sumą 
dziesięciu tysięcy zl (2,5 procent 
obrotu). Im mniej kierownik skle 
pu przeceni, tym więcej z tej su­
my zostanie dla niego.

Miejska T.ecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocv nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m: 7.50 Śpiewa „Slask”;
8.05 Dzień dobrv tu Redakcja

20.45 Kronika sportowa: 21 „Pod 
rozwagę opinii”: 21.25 Wszechnica 
ped.3goe:czna — etvka nauczycie­
la: 21.40 A to Polska właśnie — 
aud. poetycka: 22 Po raz pierwszy 
na antenie: 23.10 Przeglądy i po- 
g]adv’ 23.20 Z archiwum jazzowe­
go: 23.30 Rewia niosenek: 0.10 Pro­
gram nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30 12.05 14.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

WIADOMOŚCI:

5.30. 6.30.
16. 19 22.

UKF 66.62 
pasma 20.

i 49 m: 7.50 Mikrorecital

7.30,
23.50.

MHz 
31, 41 

Marie

Ekonomiczna: 
zvczna- 8.45 
jezdni zależy 
Dla kl HI i

8.15 Mozaika mu-
Bezpieczeństwo 
od nas samych: 9
IV ..Nowe łowy”

słuch.: 9.20 Pocztówki włoskie: 9.30 
Felieton muzvcznv J Waldorffa: 
10.05 Nurty” — fragm. prozy W. 
Kowalskiego: 10.25 Polska muzyka 
operowa: 10.50 .Technika w służ­
bie nauczyciela”: 11 Dla kl. VI (hi 
storia) ..Opowieść o samotnym ad
mirale” słuchów. 
jemv II zmianie

11.30 Dedyku-
11.50 Poradnia

Rodzinna: 12.25 Rvtmv I melodie 
dla wszystkich: 13 Z życia ZSRR: 
13,20 Na swojska nutę: 13.40 Wię­
cej. leniej, taniej: 14 Aforyzmy
R. Kwiatkowskiego: 14.10 A. 
rzak — Złotv kołowrotek — 
svmf.: 14.30 Z estrad i scen 
rowvcb naszvch sąsiadów:
Godzina dla 
ców: 16.05 
16.15 Utwory 
niawskiego:

Dwo 
baśń 
ope- 
15.05

dziewcząt i ^hłop- 
Opinie ludzi partii: 
skrzypcowe H. Wie- 
16.30 Popołudnie z

młodością: 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowe!: 18.50 Muz i Aktual 
nościt 19.15 Z księgarskie! 1adv: 
19.30 Kompozytor i tero n-osenki: 
20.30 Powtórka z tanga cza-cza:

12.05 16 18 20
5. 6. 7.
23 24. 1

8. 19,

Laforet: 8.05 Mói magnetofon: 8.35 
Muzyczna ooczta UKF; 9 Love Sto 
rv: 9.10 W podwójnej roli Pablo 
Cassals: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Bal-

PROGRAM II: Fala 407 m
2. 2.55. 
i UKF

lady na glosy <
Piosenki

instrumenty: 10

Niepowetowana strata

Nie jest to postępowanie 
prawidłowe, ale — jak można 
sądzić z uporczywego wmusza 
nia nam towaru złej jakości —

jąrpwfeMC

powszechne. Takie po
stępowanie wpływa na zmniej 
szenie obrotów. Ale widocznie 
premia od wielkości obrotów 
jest zbyt mała, aby zmusić 
kierowników sklepów warzyw 
nych do dbania o towar i po­
zyskiwania klienta.

I tak na pytanie- kto ma ra 
cję, postawione na początku ar

W tym roku przepadnie kilka 
milionów złotych przeznaczo­
nych na inwestycje miejskie.

Wyniknie to stad, że niektóre
przedsiębiorstwa budowlane
nie wykonają wszystkich zadań 
inwestycyjnych zgodnie z za­
wartymi na ten rok umowami. 
Dotyczy to obiektów znajdują-
cych sie budowie, których

tykułu można dać odpo-
wiedź, że w pewnym stopniu i 
jedna i druga strona... Klient 
ma rację, twierdząc, że wciska 
mu się po normalnej cenie 
wybrakowany towar, dyrekcja 
przedsiębiorstwa „Warzywa— 
Owoce" — uznając, że „ogól­
nie" towar nie jest zły i 2,5 
procent, przeznaczane na od­
pisy powinrty wystarczyć na 
utrzymanie owoców i warzyw 
w normach jakościowych.

Winę za występujące niedos
tatki tylko 
nieznacznym

pośrednio w 
stopniu po-

noszą 
Rzecz

kierownicy sklepów, 
w tym, że wadli-

wy jest system przecen, o czym 
wspomnieliśmy już wcześniej. 
Nie bez winy są także przed­
siębiorstwa odpowiedzialne za 
niedopilnowywanie prawidło-
wego przeceniania. A
wymaga towaru dobrej 
ci- tym bardziej, że na 
wisku może taki kupić.

klient 
jakoś- 
tar gO-

JAN KORZENIEWSKI

inivestorem jest Prezydium RN 
Poznania. •

Z chwila podejmowania decy­
zji o określonym „przerobie” 
wykonawcy nie zgłaszali za­
strzeżeń. Dopiero w czerwcu 
br. stwierdzili że nie sa w sta­
nie wykonać wszystkich zadań 
przyjętych na siebie. W sumie 
przepadnie około 7.5 min. zł. 
Suma to niebagatelna, tym bar 
dziej że na podstawie obowią­
zujących przepisów nie można 
tych pieniędzy przeznaczyć na 
inne cele, choćby np na zakup 
stale brakującego sprzętu me­
dycznego.

Niepowetowana to strata dla 
miasta. a tym samym w przy­
szłym roku trzeba bedzie prze­
znaczyć ponownie 7.5 min. zł na 
zadania niezrealizowane w tym 
roku, ale już z nowych środ­
ków. Wiąże się to również z 
ewentualnym nieoddaniem w 
terminie do użytku określonych 
obiektów. Bo. jeśli w tym roku 
nie wykona sie np. prac za 
około 4,6 min. zł przv budowie 
Zakładu Szkolenia Inwalidów, 
to chyba w 1972 r. przy plano­
wanych nowych zadaniach — 
mała istnieje szansa nadrobie­
nia powstałych zaległości

Taka sama sytuacja wynik­
nie. m. in. na budowie szkół 
muzycznych przy ul. Solnej i 
pawilonu handlowego na osie­
dlu im. K. Świerczewskiego. I 
w tych dwóch przypadkach

przepadnie bowiem kilka milio­
nów złotych.

Potrzeby naszego miasta sa 
wciąż duże. Dlatego wykorzv- 
stanie w pełni każde! złotówki 
ma ogromne znaczenie. Tymcza 
sem. jak wynika z przytoczo­
nych tu przykładów nie wszy­
scy wykazują właściwa i tak 
konieczna gospodarność miej­
skimi funduszami.

W 1969 roku wprowadzono w 
życie przepisy, które uniemoż­
liwiają przerzucanie na inne 
cele pieniędzy nie wykorzy­
stanych w ciągu okresu budże­
towego. Zarządzenie takie nie 
jest życiowe, gdyż w efekcie 
(przyczyny niewykorzystania 
mogą być różne) traci na tvm 
miasto i jego mieszkańcy. Nie 
mniej — skoro jeszcze taki prze 
pis obow-iązuje można wyma­
gać od wykonawców ważnych 
inwestycji miejskich by dotrzy­
mywali raz danego słowa. Wła 
śnie w interesie miasta, jego 
gospodarki i obywateli, (a)

sygna
Tel 657-18. godz 8.30-15 |

• Lokator domu nr 70 przy ul. 
Kościuszki pisze o szopie - wid­
mie. która od 1966 roku jest te­
matem rozmów miedzy nim a 
Prezydium DRN Stare Miasto. 
Ostatnio obiecywano lokatorom, 
że po zakończeniu elewacji bu­
dynku szooa bedzie rozebrana, 
czeeo znów nie uczyniono.
• Co sie dziele z tetra i Die-

luszkami? pytała młode mat-
ki. Od kilku tygodni nie ma ich 
w sprzedaży.
• Od dłuższego czasu na ul. 

Koleiowej na wysokości nr 9—10
garażuje autobus firmy

Kolejna próba MPO
Zakład Transportu Spedycji
rejestracyjny

CSO 
nr

PV 17-72. Kierow-
ca samochodu wcześnie rano za-

Nowy sposób składowania śmieci
Ostatnio pracownicy MPO ciągle eksperymentują. Przy­

kładem może być niedawno skonstruowana przez pracow­
ników poznańskiego MPO zamiatarka chodnikowa „War­
ta”, która w rezultacie okazała się doskonałą maszyną, o 
wiele lepszą od istniejących wzorów zachodnich. Udanym 
eksperymentem jest również metoda kontenerowa wywozu 
śmieci. Dzięki temu znacznie poprawiła się estetyka śmietni­
ków i, co nie jest bez znaczenia, zwiększyła się wydajność 

brygad MPO.
Jeszcze nie zdążono tej me­

tody rozpowszechnić, a teraz 
myśli się nad nowymi uspraw 
nieniami tej nieprzyjemnej 
pracy.

W pierwszym kwartale przy 
szłego roku zamierza się wpro 
wadzić nową metodę składo­
wania śmieci — w workach pa 
pierowych jednorazowego uży 
cia. Worki, takie same, jakich 
używa się do pakowania np. 
cementu, przymocowane do 
specjalnych stojaków ze szczel 
ną pokrywą zastąpią tradycyj 
ne metalowe kubły. Po napeł­
nieniu worków odpadkami 
zawiąże się je sznurkiem i od 
stawi na bok. A do stojaków 
przymocuje następny, pusty 
worek.

Ten, niespotykany jeszcze u 
nas sposób wydaje się mieć 
sporo zalet. Poprawią się prze 
de wszystkim warunki higie­
niczne śmietników. Znikną 
przepełnione kubły. Zimą od- 
padnie problem przymarzania 
nieczystości do kubła. A i 
transport takich papierowych 
pojemników jest prostszy. Nie 
trzeba do tego specjalnych sa 
mochodów.

„Colas Breugnon” Bairda i Kaba- 
lewskiego: 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Domenico Modugno.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30.
12.05 15.30 18.30. 22

TELEWIZJA

puszcza silnik, 
stawiaiac na

trzaska drzwiami
nogi

mieszkańców — Pisze 
katorek.
• Jestem uczniem

wszystkich 
jedna z lo-

Szkoły Za-
wodowei w Szamotułach. Dojeż­
dżam autobusem rano o godz. 
6.42 z Lubasza. Dotychczas nie 
otrzymałem biletu miesięcznego. 
Za przejazd każdego dnia Dłacę 
20 zł. Kilkakrotnie w sierpniu i 
wrześniu br. byłem w dyrekcji 
Krajowej Spółdzielni Autobuso­
wej w Poznaniu, zawsze odma­
wiano mi sprzedania biletu tłu­
macząc. że limit wyczerpany — 
oisze Wojciech M. z Lubasza.

69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.05 Muzvcznv tydzień Pozna­
nia omówi dr J Młodzietowski: 
8.35 ..Ludzie wśród których żyje- 
mv”: 9 Z muzvki baletowe!: 9.35 
„Nie ma marginesu”: 10.05 Na 
wrocławskiej pięciolinii: 10.25 ,.W 
wojsku” fragment wspomnień 
Płk. E. Barszcza: 10.45 Muzyka sta 
ra i nowsza: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Gra Pozn. Piętnast 
ka Radiowa: 13.40 .Drzewa wedru 
ia na zachód” — fragm. opow.; 
14.05 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich: 14.35 
Przegląd czasopism regionalnych:
14.45 
Aud. 
Klub 
we i: 
krae

..Błękitna sztafeta”: 17.15 
ekonomiczna: 17.25 Radiowy 
Polskiei Muzyki Młodzi^żo- 

17.55 Rad’oexpress: 18 Widno 
— wydarzenia. opinie, re­

fleksie ze świata nauki: 19.15 Je- 
zvk rosyjski: 19.h Książki, które 
na was czekała: 20.01 Muz. roz­
rywkowa: 20.35, Zapomniane muzy 
kalia: 21 Zwierzenia wieczorne — 
S. Wiechecki: 21.15 ..Opera w prze 
kroju” — Claude Debussy — „Pe- 
leas i Melisanda”: 22.33 Tanecz­
ne nropozvc!e orkiestr: Billy But 
terfielda. Rav’a Coniffa z zespo­
łem wokalnym: 23.15 Horyzonty
muzvki
ce współczesnej.

aud. poświecona muzy

n+t

..Pani 
Muz. 
skiei 
skich

niosenkach; 10.15
CZWARTEK

czyli nowoczesność i tech-
10.35 Wszystko dla pań: 11.45

Bovarv” 
uniwersalna:

pow. 12.25
13 Na lubel-

antenie: 15 Gawędy o bli- 
i znajomych — A. Młodnic-

kieso: 15.10 W cieniu przeboju: 
15.35 Szlachetne zdrowie: 15.50 In- 
strumentv na pierwszy plan: 16.15 
Polscv piosenkarze na zagranicz­
nych nłvtach: l/;.45 Nasz rok 71; 
17.05 Qundlibet. czyli co kto lubi;
17.30 Love Story 2 ode pow
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki: 18 Krasnoludki sa na świecie: 
18.35 Mói magnetofon: 19 Pisarz 
miesiąca: 19.15 Muzyczne dygresje 
Lidii Wysockiej; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.25 Deutsch im Funk; 20.40 
Gdzie iest przebój?: 21.05 Nowo­
ści polskiego jazzu: 21.20 Starty i 
falstarty — reportaż: 21.40 ..Pokój
nełen 
drix. 
chell- 
..Don 
miu

luster”
Noel Redding 

21 50 Onera
Carlos”: 22.08 
wieczorów —

graja Jimi Hen-
i Mitch Mit-
G Verdiego

Bood. Sweet
and Tears: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — .Cichy Don”: 22.45 „Eroto 
mania lako siła napędowa w:ndy 
cichobieżnej” — ! inne piosenki w
tvm 23 Swoje ulubione 

nie Joanna Jedlew-
ska: 23.05 Collegium musicum

8.15 Matematyka
PROGRAM

szkole
„ProNemowe wprowadzenie po­
jęć matematycznych” cz. II: 9—
9.30 Historia (kl. VI): „Złama-
nie potęgi krzyżackiej”: 9.55—10.25 
— Jezvk polski (kl. II lic.): „Alek 
sander Puszkin”: 15.20 — Politech 
nika TV — Chemia (I rok): „Rdze 
nie atomowe” ..Elektrony waleń
cyjne”: 16.30 — Dziennik 
Dla młodych widzów
bratkiem” 
psa Cvwi
ITP: 18 — 
wojskowy; 
zmierzchu’ 
na łów” ■

oraz film
1”: 17.45 ■

:: 16.40 — 
„Ekran z 
.Przygody 
Magazyn

.Poligon” — magazyn
18.30

18.45

ne! Adolfa Dygaci

— ..Rozmowy o 
— „Pojedziemy 

ci folklorystycz­
na: 19.20 — Do-

hranoc i Dziennik’ 20 — ..Przypo- 
minamy. radzimy”: 20.10 — „Ha-
sio Korn'

..Refleksie”: 22
fab. film polski: 21.30

22.20—23.25 — 
wtórzenie).

PROGRAM

Dz:ennik:
Politechnika TV (po-

ku” — 
17.45 — 
mi — z 
18.15 — 
go dla

OTV
II: 17.10 — ..Na szla- 
Poznań na ekranie:

Wszyscy iesteśmy fizyka- 
cvklu: ..Ze świata fizyki”; 
Lekcia iezvka angielskie- 
techników: 18.45 — ..Opole

71”: 19.20 — Dobranoc i Dziennik:
20.05 — ..Ku naszej radości” —
program NRD: 21
21.10 ■ Śmiali ludzie”

24 godziny
fab.

ang. dla techników (powt.),

Jedyny minus tej metody po 
lega na tym, że cena worków 
papierowych jest u nas jesz­
cze dosyć wysoka. Kierując się 
więc przede wszystkim wzglę­
dami czysto ekonomicznymi 
nie będzie można tej metody 
stosować powszechnie. Na ra­
zie. papierowe pojemniki zasto 
suje się tam, gdzie są specjal­
ne utrudnienia w magazynowa 
niu śmieci, albo gdzie będą te 
go wymagały -względy higie­
ny, np. w szpitalach. Pierw­
szy zastosuje ją Szpital im. 
Strusia. W miarę możliwości 
metoda ta ma być rozszerza­
na. (wn)

A Na ulicy Owsianej po zakon
in-czeniu robót naprawczych

formuje Prezydium DRN - Stare 
Miasto — wykop zasypano i uło­
żono płvtki chodnikowe.

A Administracja Mieszkanio­
wa informuje, że remont klatek
schodowych domu. orzy ul.

li

Dwa koncerty 
Filharmonii

15 bm., o godz. 19.30 w au- 
UAM, odbędzie się koncert

Woiskowei 10 przewidziany jest 
w IV kwartale br.

A PP Warzywa-Owoce informu 
1a. że kiosk orzv ul. Ognik 16—18 
otwarto ponownie 26 września br.

A Wszystkie zgłoszone usterki 
oo remoncie kaoitalnym w budyn­
ku orzv ul. Dąbrowskiego 49a i b 
zostały usunięte. Informuje o tym 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane.

A Dyrekcja Okręgu Poczt i 
Telekomunikacji informuje, że w 
sprawie założenia anaratu telefo­
nicznego na Dostoiu taksówek 
nrzy ul Traugutta nie wpłynęło 
do Urzędu Telefonów Miejsco­
wych żadne zlecenie. A oowjnno 
to uczynić Miejskie Przedsiębior 
stwo Taksówkowe lub Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usłus.muzyki popularnej, w którym 

udział wezmą Orkiestra Sym­
foniczna PFP pod dyrekcją 
Agnieszki Duczmal oraz soliś­
ci: Krystyna Kujawińska — 
solistka Opery poznańskiej i 
Waldemar Pawłowski — uczeń 
Ady Sari, stypendysta Funda­
cji Rzymskiej, który w ostat­
nich trzech latach występową! 
w mediolańskiej „La Scali”, 
Operach Florencji, Sieny, Pa­
lermo, Wiednia i in.

W sobotę, 16 bm. Filharmo­
nia Poznańska organizuje wiel 
ki koncert z okazji setnej rocz 
nicy założenia Stowarzyszenia 
Drukarzy Polskich w Pozna­
niu. W programie koncertu wy 
stąpią: orkiestra, soliści i arty 
ści scen dramatycznych, (na)

• Z ogólnymi potłuczeniami i 
obrażeniami przewieziono do szpi 
tala dyżurnego 29-letniego T. K., 
który u zbiegu ulic Głogowskiej 
i Palacza wpadł pod samochód.
• Na ul. Hetmańskiej zasłabł 

57-letni H. R. Z podejrzeniem za­
wału przewieziono go do szpitala.

(t)

Totek'1 płaci

INFORMUJEMY
Zebranie Członków Sekcji Nu­

mizmatycznej PTA odbędzie s^e 
dzisiaj o godz. 16 w Pałacu Gór- 
ków. ul. Wodna 27

Dom Kultury „Pometu” ul. 
Krańcowa 15 zaprasza dzisiaj o 
godz. 11 na otwarcie wystawy ar­
tysty-plastyka Heleny Michałow­
skiej.

Zebranie członkiń Klubu Ra- 
yensbrueck przW^Zarzadzie Okręgu 
ZBoWiD odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sali Iprzy ul. Lampe­
go 10.

Zjednoczony Związek Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów. Oddział 
nr 2 zaprasza 15 bm. o godz. 12 
do klubu przy ul Młyńskiej 5 na 
spotkanie z kpt. Wandą Pietkie­
wicz.

Poznańskie Towarzystwo Foto­
graficzne. ul. Paderewskiego 7, 
orzvimuie zaoisy codziennie w 
godz. 10—19 na kurs dla nieza- 
awansowanvch. który odbędzie 
sie w listopadzie.

P. P. Totalizator Sportowy za- 
wiadamia. że w zakładach Toto- 
Ldtka z dnia 10 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf, 
orem. — wygr. l.ooo.ooo zł: 274 
rozw. z 5 traf, zwykł. wygr. 13.131 
zł: 16.389 rozw. z 4 traf. — wygr. 
329 zł: 293.169 rozw. z 3 traf. — 
wvgr. 19 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. i.ooo.ooo zł: 3 rozw. z 5 
traf. orem. — wvgr. 566.352 zł: 178
rozw. z 5 traf, zwykł. wygr.
13.512 zł: 9.379 rozw. z 4 traf. — 
wygr. 324 zł: 181.462 rozw. z 3 traf. 
— wygr. 17 zł.

9 
na

MO poszukuje 
świadków

bm. o godz. 18.25 w Poznaniu 
ulicy Grunwaldzkiej (nrzv ul.

Słonecznej) tramwaj linii 17 potrą­
cił mężczyznę przechodzącego 
przez jezdnię

Świadków zdarzenia orosi sie o 
skontaktowanie z Wydziałem Kor- 
+mlj Rurhu Drogowego Korner>d.v 
Miejskiej MO. PI. Wolności 16. 
pok. 207, lub telefon 412-793. (na)
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